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Czy nan pomoże król?
Złudzenia monarchistów wobec nastrojów w Polsce.

Ze wszystkich uchwał, jakie przyjęła 
Rada naczelna Stronnictwa (Jhrześcijańsko- 
Narodowego, najwięcej zwraca uwagę ta, 
w której się stronnictwo przyznało otwar­
cie do nionarchizinu Powiedziano w niej, 
łe  stronnictwo Ch. N. uważa za potrzebne 

„przywrócenie jako czynnika trwałego 
i uniezależnionego od tarć po.itycznyou, 
dziedzicznej władzy króla w nawiązaniu do 
wskazań Konstytucji 3 Maja".
Wprawdzie obwarowano ten pogląd za­

strzeżeniami: „w  flaiarę, jak wzmogą się rze­
czywiste warunki" (a więc kiedy się prze- 
dewszystkiem ukaże kandydat do korony) 
i „ujawniające się usposobienie społeczeń­
stwa" (dotąd jeszcze bardzo słabe poza 
warstwą ziemiańską), —  fakt jednak pozo­
staje faktem, że się jedno z parlamentar­
nych stronnictw przyznało oficjalnie do 
nsonarehizmu i dążenie do mpnarchji pcsta- 
wRo jako jeden ze swoich programowych 
postulatów.

Pomówmy o „polskim monaxchizmie" 
trzeźwo i objektywnie, w  szczególności 
o królu jako czynniku „uniezależnionym" 
od tarć politycznych i o „ujawniająeem się 
usposobieniu" dla monarcnji.

Znakomity prawnik, profesor lwowskie­
go Uniwersytetu i senator Makarewicz 
w jednym ze swoich wykładów określił 
monarchizm jako anachronizm. I  niewąt­
pliwie miał w tem dużo racji.

jzystkie społeczeństwa męczą się ooe 
Cnie m*d przezwyciężeniem dezorganizacji 
społecznej. Dokonuje się ona za pom mą 
t. zw silnych rządów (Którycl, najwybitniej­
szym wyrazem jest Tząd włoskiego faszy- 
*mu), ale nie za pomocą monarchji Dla­
czego? Bo monarchja (oczywiście konsty­
tucyjna 50%, bo o absolutom dominium,
0 monarchji 100% nikt rozsądny nie myśli) 
■w powszechnie dziś obowiązującym ustroju 
demokratycznym jest tylko —  symbolem
1 Biczem więcej.

Kto mówi o joj sile jednoczenia rozbież­
nych tendencyj społecznych i politycznych 
wokołp uświęconej osoby króla, temu 
wspomnienia historii przeganiają widok na 
Współczesne wypadki. Ani król Ferdynand 
rumuński, ari Borys bułgarski, ani A le­
ksander jugosłowiański nie cieszą się dziś 
autor ytetem bezspornym w  stosunku do 
®woich „poddanych". "Walczy się z nimi 
tak prawie, jak się walczy z pierwszym 
lepszym kierownikiem jakiegoś obozu po­
litycznego. Jeśli zaś t państw skandynaw­
skich nie dochodzą nas głosy waJŁi z kró - 
łom, to nie dlatego, by tani król decydował 
o sprawach państwowych bez oporu lud- 
dności, ale dlatego, że —  o niczemi nie de­
cyduje. Znanem jest ironiczne odezwanie 
się króla szwedzkiego do redaktora „ I  ‘ Echo 
de Paris", że —  „szczególnym sentymen­
tem otacza swoją chusteczkę do nosa, jest 
ona bowiem iedynym przedmiotom, lo 1 
rego mu wolno nos wścibić ‘.

Lecz Angljal Jej p.zykład może dzia­
łać na imaginację naszych monarchistów. 
Król szanowany przez naród, —  następca 
tronu objeżdżający kolonje i witany przez 
dzikusów jak „bó.g“ zamorski, —  leader 
socjalistów, Macdonald, pochylający się 
w świetnym fraku do ręki królewskiej, 
tak, to może entuzjazmować naszych mo­
narchistów. Tylko, że my nie mamy ko- 
lonji, a za to mamy złą gospodarkę; tutaj 
zaś potrzeba nie korony, tylko —  rozumu... 
i władzy. Rozum —  wiadomo —  nie jest 
monopolem korony, a król bez władzy, 
król-symhol, król -dekoracja nic nam w na- 
szem ciężkiem położeniu nie pomoże. Osta­
tecznie mógłby odegrać rolę pożyteczną 
arbitra wobec sprzecznych tendencyj poli­
tycznych, ale o sto kilkadziesiąt lat wcze­
śniej. Wówczas, kiedy rządy spoczywały 
w ręce jednej klasy, król miał stosunkowo 
nie trudne zadanie łagodzenia tarć partyj­
nych; ułatwiała mu je jednolitość społę- 
czna rządzącej klasy. Dziś przy ustroju de­
mokratycznym, wobec wybujałości walk 
klasowych, pozostałaby mu biesna rola wi­
dza tylko, samą zaś pracę konsolidacji spo­
łeczeństwa dla uprawy państwa, musiałby 
w dalszym ci^gu prowadzić rząd-

Jest dalej illuz ją, jakoby się u nas mo­
gło wytworzyć „usposobienie" dla monar­
chji. Jeśli się tu i ówdzie „ujawnia" —■ jak 
powiedziano w  uchwale Ch. N, —  to 
dlatego, ze w  masach jest dużo niezadowo­
lenia z gospodarki państwowej. Chorujemy, 
a człowiek chory lubi zmianę pozycji i oto­
czenia. Wołanoby o republikę, gdybyśmy 
mieli monarchję.

Rojaliści polscy liczą na wieś i na chło­
pa. Nic fałszywszego! Chłop z obecną (ma­
łą) dozą kultury przyznałby się do monar­
chji tylko w zamian za obietnicę —  prze­
prowadzenia reformy rolnej i innych ma- 
terjalnych korzyści. W Tym kierunku działa 
były Wyzwoleniec, pos. Cwiakowski, który 
agituje pod hasłem: „Władza dla króla, —  
ziemia dła chłopów". Lecz na pierwsze, jeśli 
się w niem mieści żądanie „100% króle­
stwa", nie zsrodzi się nikt w Polsce, 
przed oddaniem zaś ziemi chłopom najbar­
dziej się bronią dzisiejsi kameloci królew­
scy z Ch. N. stronnictwa. I nie dziwimy się 
wcale, że —  jak idą wieści — pos. Ćwia- 
kowsłdl wiecej przykrości robi raszym mo­
narchistom, niż im przyczynia radości

Wreszcie jedno! Zagranica, której tak 
bardzo potrzebujemy, śmieje się półgęb­
kiem z zapadów naszych monarchistów. Bo 
i jakże! W  chwili, gdy wszystko woła 
o zbiorową pracę społeczeństwa całego, 
podnosi się hasło: —  czekajmy króla!
Jakżo takiemu państwu dać pożyczkę? Jak 
go wciągać do jakiejkolwiek pracy?

Trzeba, by i na ten moment nasi mo­
narchiści zwrócili uwagę.

W . Z.

Za Polską przeciw Pulscc.
Warszawa (Telef. wł.) Kampanja o stałe

iejsce dla Polski w Radzie Ligi trwa óaiej-
oniesłem jest zwłaszcza gorące oświadczenie
5 Museoliniego w wywiadzie w „Petit Parł
en“ ; „Miejsce Polski iest w Radzie Ligi 1 u,u- 
słę ona d-stać do Rady równocześnie z Niem.
mi, a nie później". Deklaracja ta wywołała
awdziwą wściekłość w Berlinie, gdzie „Vor
Slrts" nazywa Mussoteriego „szaleńcem". 
„Beri. Tageblatt" „patologicznem zjawi­
łem".
We Francji mamy za nami oświat ezenl 
Ueranda i głosy całej prasy. W Belgj: 
Diaroand miał wczęraj rozmowę z min.

tnderveldem. P. Benesz jest pozyskany. Cu

do Anglji, to donosi „Daily Herald" (soc.), że 
p. Chamberlain poręczył słowem Briadowi, że 
poprze żądania Polski i Hiszpanji. Opór sta­
wiają Szwecja i Dominja brytyjskie. Skrajnie 
pro-niemieclde stanowisko Szwecji wywołuje 
w Paryżu wielkie oburzenie. Panuje tam je­
dnak opinjadę że Szwecja nie będzie mogła 
isprzoeiwić się głosom 9 innych państw w Ra­
dzie lig i.

  odo——
W REKACH NIEMIEC KLUCZ EO ROZWIĄ­

ZANIA SYTUACJI.
Londyn. (PAT.). Sprawozdawca „Daily 

Tolooraph" twierdzi, że w gabinetu doszło 
do porozumienia o tyle, ze na marcowej sesji

będą przyjęte tylko Niemcy, a pretensja in- 
uycn państw będą rozpatrywano w jesieni. Sta­
nie się to bez objawienia stanowiska przeciwko 
pomnożeniu stałych miejsc w Radzie Ligi Na­
rodów. Gabinet obejmie odpowiedzialność za 
polbykę Chamberlaina w Genewie.

Odnośnie do pretenpyj polskich sprawoz­
dawca dziennika sądzi, że nie ma ona widoków 
na przyznanie jM stałego miejsca podczas obe­
cnej sesji.

„Moming Post" sądzi, że w ręka cli dyploma­
ci? niemecirei znajdują się klucz do rozwiąza­
nia przesilenia obecnego jeszcze przed przyję­
ciem ich. Od oświadczeń Lu/thra i Streseuianna 
ztihA” i-oiziwói sprawy.

Paryż. (PAT) „New York Herald" donosi, 
iż Briand wysłał w dniu onegdajszym instruk­
cje do ambasadora francuskiego w Berlinie, 
polecając mu, ażeby powiadomił Wilbelmslras- 
se że, zdaniem promjeia irancustfesro, zarzuty 
nltsmleckia w związku z żądaniem Polski, do- 
tyczącem Ligi Narodów, nie opiai^ją się na 
słusznych nodKta c/ach.

Belenat Japonfi ma wełną pąką.
Tokio. (PAT. Reuter) Niearzędowe donie­

sienia powiadają, że rząd japoński zezwolił 
przywódcy japońskiej delegacji do Ligi Naro­
dów, IsW, na działalność podczas gło^owinla 
na własną rękę,

Reznluc a o przyznanie Polsce stałego miejsca
W RADZIE LIGI NARODÓW.

Zgon kardynała Sili.
Po kardynałach Mercierze, BiraUoeŁu (z Bur- 

gos), Dalborze i Cagliero, umiera w krótkim 
stosunkowo czasie piąty kardynał. Jest nim 
J. Em. Augusw Sili kużyn kardynała Gaspar 
ri. Zmarły książę Kościoła było kardynałem 
od roku 1919, & od 1921 r. prefektem Signa- 
tury Apostolskiej, Liezyf lat 80.

Niemcy sudeccy przecie ustawum 
j^ykowym.

Praga. (Telef. wł.) W niedzielę 28 lutego 
urządzili Niemcy tłumne wiece z protestem 
przeciw zaradzeniom Mykowym dla mniej. 
ezo‘ 4 narodowych. Wiece takie odbyły się 
/ 68 miastach. Brały w nich udział wszystkk 

pr~tje niemieckie. Ęzezi gólnie tłumne wiees 
odbyły się w Pradze, Karlsbadzie, Cieplicach, 
Trautenau. — Jest charakterystyczne ze nie 
protestują ani .Słowacy (ci prowadzą rokowa­
nia z rządem), ani Węgrzy. Polska „Gazeta 
Kresowa" (wychodząca we Frysstacie) zajęła 
pozytywne stanowisko do tych zarządzań, 
zwracając uwagę na ich braki, al„ j podkr śla- 
jąc korzyści, które mniejszościom narodu Wy ro 
zaoewniają. Natomiast wie ncy rozpętali istną 
burzę protestów w prasie i aa zebraniach.

Afera szpiegowska w Grudziądza.
Warszawa. (Telef. wt). V  ladze podcyjue 

w Grudziądzu wykryły szajbę szpiegowi 
która miała siedzibę Swdecau. Aresztowano 
niejakiego Buobtalera. śledztwo prowadza pro­
kura tor ja wojskowa.

PRZYWÓPC V RU6HU MC NA li. rtoLfa JE.

Warszawa. .Telef. wł.) Na czele Zjednocz.

nda morranćh-ów p » |  (u~w0rT tf °  t  
i% wamawskiego Obozt monarchistów i po-
znańskiei 0 - oiiAacji Monarchistycznej) stoją:

* > »  r
seł i .  Stefan Dąbrowski Do Za^ądu wc _o 
dzą.: p. L. flryndza-NacM. gen. Dowbór-
Cś-feW ; k». prałat A. Kwiatkowski, prof. 
Lisowslki, mec. ObiezieTski,  ̂ pp.: Jankowski, 
Jun ’ -ii kurzy om. ski, Pawlikowski, Robrkie- 
wioz. Geueralnrm sekretarzem Zjednoczyła
jest p. Bogumił Olechowski. B.u.o Zarządu 
Głównego i S-retarjatu pieści się w Waisza- 
■wie przy ui MMowej 8, klatka schodowa E. 

 -oflo ---------

Obrady Bady naczelnej stronnictwa 
tjfiłoosldego.

Warażawa, (Telef wł.) P°“ f °
w Warszawie posierlic.*1" -
stronnictwa łopski^o. A ż do odbycia wybo­
rów ' powołana będzie prowizoryczne pr*^- 
djum, w -kład którego wejdą: były p ^  Jan 
Si; piński, cr iz posłowie Tatarczuk 1 Waieron.

.Warszawa. (Telef. wł.) We wtirek min.
skarbu Zdziechowski nrzyiąl Rruinsa, komisa­
rza niemieckiego Reichsbanku, bawiącego 
w Warszawie z ramienia Ligi Narodów,

Warszawa. (Telef. wł.) W t wiórek zrana 
zebraia się w gabinecie marsz. Rataja pod­
komisja spraw zagranicznych, na której pos. 
Seyda (Z. L. N.) zaproponował tekst rezolucji:

„Sejm daje wyraz stanowczemu przekona­
niu, Ż6 wszystkie czynaisi które szczerze 
wspópracowały nad dojściem do skutku ukła­
du w Locamo 1 szczerze dążą do utrwalenia 
pokoju, uznają natychmiastowe przez Polskę 
uzyskania stałego miejsca w Radzie Ligi Naro­
dów za bezwzględną konieczność polityczną, 
wyptywającą z roli Polski w Europie środko­
wej i wschodniej, roli, specjalnej w intere de 
nie własnym tylko, lecz powszechnym. Sejm 
w ifceć będzie w uczynieniu zadość tej ko­
nieczności dowod zwycięstwa He? pokoju 
i przyjaznego współżycia narodów nad poli­
tyką zawiści i walki, kfóraby EurOpę rychlej, 
czy później w nowa u 'rącić musiała ' kata­
strofę".

Następuiu poseł przewodniczący Dęftsui 
zakomunikował komisji, że sprawa art. 10 re­
gulaminu Sejmu dotyczy sposobu głosowania 
nad ustawami o ratyfikacji unów międzyna­
rodowych. Marszałek stoi na Bt&uuwisku, te 
postanowienia regulaminu, nakazujące głoso­
wanie w drugiem czytaniu nad takiemł usta­
wami „en błock", dotyczy tylko samych tek­
stów umów, nie dotyczy natomiast ustawy ra­
tyfikacji. do których pourawid mogą być 
zgłoszone, o ile nie pozostają w sprzeczno­
ściach s postanowieniami zawartemu w umo­
wach.

Wychodząc i  togo btauowwka, przewodni­
czący oswiońoza, że pierwsza poprawka pos. 
Strońskiego (Ch. N.) uzależniająca wejście 
w życie ustaw ratyfikacyjnych, głosowana 
być nie może, druga zaś o dodanie specjalne­

go artykułu stwierdzającego, że ustawy a ra­
tyfikacji traktatu wersalskiego, pakt11 Ligi Na­
rodów i umów sojuszniczych polsko-frsncu- 
slceh, pozostają nie naruszone, będzie pod­
dana pod głosowanie.

Pos. Rudziński (Wyzwól.) zapowiedział pod­
trzymanie swojego wniosku o odrzucenie usta­
wy na plenum jako wniosku mniejszości. Przy­
stąpiono do glosowania. Pierwszy był poddany 
pod głosowanie wniosek pop. Rudzińskiego 
(Wyzwól.) o odrzucenie ustawy. Za wnioskiem 
tym oświadczyły się 4 głosj Wyzwolenia i Ch. 
Naród. Wobec wyniku glosowania przewodni­
czący uznał za pirzesąózuny wniosek pasła 
Strońsl lego o odrzucanie ustarfy i pierwszą 
poprawkę tegc-z posła. W głosowaniu nad dru­
gą poprawką o dodanie nowego artykułu 
oświadczyło się dwóch posłów Chrz. Naród.

Z kolei poddano pod głosowanie- wniosek 
rtferenta o pizyjęecie ustawy ratyfikacyjnej 
bez zmiany. Za wikosLiem oświadczyło się 
18 posłów uzeełw 4, przy 2 wstrzymujących 
się od głosowania. Rezolucję zaproponowaną 
przez komisfę przyjęto wrzystoimi głosami 

przecw jednemu. Rezolucja łącznie z ustawą 
będzie przedstawioną na posiedzeniu Sejmu do 
uchwalania.

Warszawa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu sej- 
mowem pos. NLadaaałkoweki przedstawił pro­
pozycję ratyfikacji traktatu locarneńskiego, 
Wywiązała się nad tem dyskusja, Rrzeein ra­
tyfikacji przemawiał pos. Rudziński (Wyzw.). 
Następnie przemawiał pos. Stroński (Ch. N.). 
W środę zajmie się ratyfikacją komisja Senatu. 
We czwartek odbędzie się posieazenie Rady 
ministrów, po któreun to posiedzeniu premjet 
Skrzyński wyjadzie do Genewy.

Z komisji budżetowej.
Warzawa. (Teief. wł.). Na posiedzeniu kó- 

misjf budżetowej w dalszym cią<m prowadzono 
rozprawy nad budżetem ministerstwa ref era 
roinych.

Z komisji opiek- społecznej.
Warszawa. (Telof. wł.). Na posiedzeniu ko­

misji opieki społecznej i inwalidzkiej on.awia­
no w iosek pos. Gdyka i pos. ks. Raczyńskiego 
(Ch. D.) w sprawie ustawy o ubezpieczeniu na 
starość i na wypadek niezdolności do pracy, 
tudzież w sprawie wydzierżawienia bufetów ko­
lejowych. Komisja powanowiła wezwać rząd 
do przedłożenia sejmowi projektu ustowy o 
opiece nad ouenmlałyml.

Sprawy oszczędności.
Warszawa. (Talef. wł.) Na posiedzniu dele 

gatów oszczędnościowych rozpatrywał dele­
gat Kau/lk wnioski w sprawie reformy admi­
nistracji i funduszów bezrobocia, w kierunku 
obniżenia koszrow tej administracji, a zara­
zom rozpostarcia kontroli nad wykonywaniem 
przepisów ustawy o zabezpieczeniu na 'wypa­
dek bezrobocia i wydanych na tej podstawie 
rozporządzeń wykonawczych.

Warszawa. (Telef. wł.) Dt. Bobrzyński po 
ukończeniu prac „komisji trzech", wyjechał 
% Warrf-awy. Projekt o reorganizacji admini­
stracji będzie rozpatrywany na jednem z m 
bliższych posiedzeń sejmowych.

  cif'" -

Towarzystwo polsko-szwedzkie,
Warszawa. (Telef. wł.) W Sztokholmie za­

wiązało się Towarzystwo szwedzko polskie. 
Prezesem Towarzystwa wybrany został prof. 
Milch-Wohlin. Na zebraniu wyświetlano obmv 

Polski.
----

Znany podróżnik duński zawita do Polski.

Rokowania o pożyczki zagraniczne 
w toku.

W  związku z wersjami o sfinalizowaniu po- 
życzki 2 Bamca Commerciale Italiant w sumie 
,D uóO.OOO cIo'arów, b. minister Klarne- nie na- 

desfał j«z c z e  dctychcz: s z Włoch żadnych 
konkretnych wiadomości w tej sprawie. Wia­
domo tyfko tyle, że pertraki cjc w sprawi! 
da-wnej pożyoziil dla monopolu tytoniowego
mają przebieg normalny. Chodzi tutaj __ jak
wiadomo — o taką zmianę odnośne-; umowy, 
abyśmy mWi wolne ręew przy peri rak.tacjacb 

„-.anker Trustom". Nie nastąpiło jedoak do­
tychczas ostateczne skonlfo^zowaiiio dotych­
czasowych rokowań % Ranca Commerciale 
w Medj olanie.

Niewiadomo również czynnikom miarodaj­
nym o tero, abyśmy uzyskali ostateczną zgodę 
tego haiku na nową pożyczkę w sumie 
Id,000.000 d»iarów. Odnośnej wiadomości na­
leży oczekiwać dopiero w przyszłym tygodniu.

Drożyzna maleje.
Warszawa. (Telef. wł,) Komisja statysty­

czna s twierdziła zmniejszenie się kosztów 
utrzymania w Warszawie, w ciągu lutego o pół 
procent

BOLSZEWICY NIE BARDZO PEWNI SWEJ 
ARMJI.

Warszawa. (Telef. wł.) Biuro nolityczne 
partj-i komunistycznej naradzało się w spra­
wie nastrojów armji sowieckiej. Biuro uznało, 
że nastroje oddziałów rozlokowanych na połu­
dniu m/ażać należy za zadawalające z muiktu 
widzenia bezpieczeństwa władzy sowieckiej. 
Nastrój oddziałów rozlokowanych w Piotro- 
grodzie i Moskwie pozostawia natomiast, wie­
le do życzenia. Z tego powodu należy się spo­
dziewać translokacji odpowiednicn oddziałów.

■ 1 >--oOo—  i . -

War izawa. (Telef. wł.) W Genewie rozpo- 
Warszawa. (Telef. wł.) W tych dniach przy- cz^ł k>hr.lH-v komitet ekonomiczny. Podczas 

będzie do Warszawy, na zaproszenie Towarzy- °!>râ  rozważane sprawy własności prze­
suwa geograficznego, znany podróżnik duński, myślowych, tudzież kwestje przemysłowe kou- 
Koch, w celu wygłoszenia szeregu odczytów kurencji s zagranicznej. Polskę reprezentuje
o Grenłandji. Odczyty te wygłosi Koch w War. P- Wieniawski.
szawie, w Poznaniu, Łodzi. Wilnie, Kraków7'? - ar3za v̂a- (Telef. wł.). Wycieczka parla- 

Lwcwie. mcntarzyslów polskich wróciła już z Estonjl.

Warszawa. (Telef. wł.) Bank Polski płacił GIEŁDA W ZURYCHU,
za dolara 7.62, w obrotach międzybankowych. Paryż 19 02, Lckidyn 15.24, Nowy Jork
7.70, w obrotach prywatnych 7,72. Obrót 15.19.5, Berlin 1,23.7, Wiedeń ’ 72.20, * Praga
ogólny 192.000 doi., w gotówce 13.000 doi, 15.39.5, Warszawa 66.5.



„GŁOg NARODU", dala 4 marca. Nr,. 51,

S. p. Ferdynand książę Radziwiłł.
Koła Mieszczańskiego Ch. D., w sali Rady po- 

Znmrł jed-on z czołowych przedstawicieli wiatowej w Wieliczce , pod przewodnictwem 
starej polskiej arystokracji, a zarazem do- i pezesa tegoż Koła, p. Wymiałka i sekretarza 
bry, prawy obywatel. Najbliżsi jego krewni! p. Grenlueha, na którym wygłosił pełen treści 
zniemczyli się w  służbie pruskiej, on choć referat sprawozdawczy z posiedzenia ostatniej

We ̂ wczorajszej depeszy z Rzymu, donieśliś­
my już o śmierci ś. p. Ferdynanda Radziwiłła. 
Z jego śmiercią znika jeden z najwybitniejszych 
kierowników polityki polskiej w epoce rozbio­
rowi

Ś. p. ks. Ferdynand Radziwiłł przez 40 lat 
dzierżył prezesurę Koła polskiego w parlamen­
cie berlińskim. W 40-tym roku życia, w r. 1874 
został wybrany posłem z okręgu Odolanów— 
Ostrzeszów, w którym posiadał odziedziczony 
po ojcu ogromny majątek, hrabstwo Przygo­
dzice. Jako właściciel tych dóbr, wchodził też 
do Izby Panów; Sejmu Pruskiego. Zarówno 
w tej Izbie, jak w parlamencie Rzeszy zabierał 
często głos w obronie Ludności -i w obronie Koś­
cioła. Polityką Koła kierował do roku 1914. 
Wybuch wojny zastał go w Wyce na Wołyniu, 
gdzie obchodził pięćdziesięciolecie swych zaśłu 
Mn z ks. Pelagją Sapieżanką.

Front odciął go od parlamenty wobec cze­
go ster polityki Koła polskiego w Berlinie prze­
szedł w młodsze, energiczne ręce pos. Włady­
sława Seydy. Dzięki niemu, Koło polskie w Ber­
linie nie dało się zepchnąć z linji trzeźwej poli 
tyki narodowej na manowce polityki „central­
nej".

Po przewrocie w i. 1918 został ks. Radziwiłł 
wybrany do poznańskiego Sejmu Dzielnicowe^ 
go, a potem wszedł do Sejmu Ustawodawczego, 
Jako najstarszy (85 lat) wiekiem, zagaił jako 
marszałek pierwszy Sejm odrodzonej Polski. 
Później nie brał już udziału w życiu politycz- 
nem. Usunął się w zacisze domowe. Przed kilku 
tygodniami wyjechał z żoną do Rzymu, gdzie 
swykł był spędzać zimę. Zaziębiwszy się w po­
dróży, zmarł po krótkiej chorobie w willi swej 
w Rzymie. ■

Książę Radziwiłł byl synem Bogusława, 
członka pruskiej Izby Panów i żony jego Le-ou- 
tyny hr. Cłary Aldringeu, a prawnukiem księcia 
"Antoniego Radziwiłła, ożenionego z księżni­
czką pruską Luizą Hohenzollern, który od 
r. 1815 do 1828 piastował urząd namiestnika 
W, Księstwa Poznańskiego, Zmarły był dzie­
dzicznym członkiem pruskiej Izby Panów, 
12-tym z rzędu ordynatem-księclem na Ołyco 
na Wołyniu i trzecim ordynatem-hrabią, baro­
nem na Przygodzicach, Pozostawia synów: 
książąt Michała i Janusza oraz córkę hr. Frarn- 
ciszkową Potocką.

tak bliski dworowi pruskiemu, pozostał nie 
tylko dobrym Polakiem, ale i mężnym, nie­
złomnym w  parlamencie niemieckim obroń­
cą swojego narodu. Z jogo śmiercią znika 
piękny fragment naszej przeszłości z  okre-

Rady Naczelnej Ch. D. redaktor Józef Warcha- 
łowsld na temat idoologjt ehrześcijańsko- 
demokratycznej na tle położenia politycznego 
i  gospodarczego Polski. Koreferat gospodarczy 
w związku ze stosunkami ekonomie z nem] Sta

su zaborów. Zapewne, ś. p. Ferd. Radziw iłł, nów Zjednoczonych, jako największego wierzy.
jnż w  ostatnich latach przed wojną przestał > cielą państw europejskich, wygłosił red. Fr.
byó wyrazicielem społeczeństwa poznań 
skiego, które się silnie zdemokratyzowało 
i przeszło do najostrzejszej opozycji do rzą­
du pruskiego, —  jednak w  ogólnym senty­
mencie patrjotyczi.ym i gorąco katolickim 
spotykał się zawsze z całym narodem. Był 
ten potomek Radziwiłła Czarnego i Radzi­
wiłła Sierotki ostatnim —  rzec można 1— 
historycznym Radziwiłłem, a jego 40-letnia 
prezesura w  Kole Pols. w Berlinie, przed­
łużyła —  aż do wieku XX —  tradycję ro­
dzinną kierowania sprawami publicznemi. 
Fatalnościa Radziwiłłów stały-się małżeń­
stwa niemieckie, przez nie dostała się w  ob­
ce ręce wielka fortuna, przez nie polityka 
rodzinna Radziwiłłów szła nieraz przeciw 
polityce Teszty narodu i przez nie niejeden 
z Radziwiłłów stał sie zupełnie obcym swe­
mu społeczeństwu. Wielkie nazwisko, któ­
re nie 400 lat posiadania książęcego tytułu, 
ale długi szereg zasłużonych senatorów 
Rzplitej tak ściśle związał z fiistorją Rze­
czypospolitej, coraz rzadziej pojawiało się 
w ostatnich’ 100 latach na kartach służby 
narodowej. Zabłysło jeszcze raz świetnie 
imieniem prezesa Koła Polskiego.

Dzisiejsze ©zasy1 nie ułatwiają: lecz ra­
czej utrudniają przewodnictwo polityczne 
reprezentantom rodzin historycznych. Prze­
cież’ prawo polskie zniosło i tytuł książęcy, 
nadany Radziwiłłom jeszcze przez cesarza 
Maksymiliana I. A  zresztą, gdzież są kandy­
daci z  arystokracji, kt-órymby można po­
wierzyć rolę przewodniczą? Gdzie jest icłi 
praca, zasługi, talenty, ambicje?...

Zgon ś. p. Ferd. Radziwiłła jest jakby 
symbolioznem przewróceniem kartki w  na- 

| szych dziejach. Czujemy wszyscy, ie coś się 
bezpowrotnie skończyło.

Z finta politycznej
„Naprzód" bardzo się gniewa na Ch. D.

„Naprzód1* jest lardzo niezadowól omy z te­
go, że prócz socjalistycznej delegacji robotni­
czej zjawiła się u ministra skarbu także dele­
gacja chrzęść, związków robotniczych. Socja­
listom wogóle trudno się pogodzić z faktem, 
żc prócz nich jeszcze ktoś inny „ośmiela. się“ 
mówić o sprawach robotniczych. Szkoda, bo 
na te przykrości będą coraz częściej narażeni 
w miarę, jalk się nasze organizacje rozwi­
jają.

Przemawiając do ministra, oświadczyli się 
socjaliści, jak pisze „Naprzód", yizeciw „jał­
mużnie" dla robotników. Organ socjaPstyczny
dziwi się, że „nikt z obecnych, chadeków nie
zaoponował przeciw tomu żądaniu, mimo, iż 
godzi ono w tak prze® chadeków zachwalany 
komitet arcybiskupi". Zdziwienie nie na miej­
scu! Bo, jeśli socjaliści domagają się dla bez­
robotnych pracy, a nie jałmużny od państwa, 
to tego samego żądają i chadecy. I  nie trzeba 
się dziwić, że przeciw takiemu żądaniu chadecy 
nie protestowali. Jeśli zaś —  jak to obecnie 
zdradza „Naprzód" —  przez hasło: „nie chce­
my jałmużny", mieli socjaliści na myśli Komi­
tet Metropolitalny krakowski, to *■— szkoda, 
że tegp nie powiedzieli otwarcie u p. ministra... 
Ze sprawozdania „Naprzodu" wygląda tylko 
bezsilna złość i nienawiść do humanitarnej ak­
cji Kś. Metropolity.

Wreszcie trapi się organ P. P. S., jak sobie 
Chrzęść. Dem. da radę z robotnikami, kupcami 
i mieszczanami, których osobne delegacje pro­
wadzili posłowie Chrzęść. Dem.: Puchatka, Mia­
nowski i sen. Adelmanm. Jesteśmy wdzięczni 
„Naprzodowi" za tę bezinteresowną reklamę 
naszych wpływów w mieście. Ale jedna uwa­
ga! Oczywiście, gdybyśmy byE wyznawcami 
walki Has, byłoby to sprzeczne % programem. 
Ponieważ zaś jesteśmy chrześcijanami, wszyst­
ko w porządku. Niecfi się zresztą P. P. S. za- 
Moszczy o swoje związki zawodowe, które choć 
Oparte o jedną klasę, rozłażą się na wszystkie 
strony. Niszczy Je rak nadużyć, ̂  kradzieży, zło­
dziejstw i innych owoców socjalistycznej „mo- 
ralaoM".

Sukcesy komunistów kosztem P. P> S. 
W Grodnie.

Wybory do Kasy Chorych w Grodnie przy- 
ftsły zwycięstwo komunistom. Otrzymali oni 
> mandatów, chrześcijańskie związki zawo- 
■we 5, żydzi 4. P. P. S. nie zdobyła ani jedne- 
( mandatu. Dotychczasowi zwolennicy tej 
rtji oddali swe głosy przeważnie na listę ko- 
onistyezną. Przypisać to należy rozgoryczę- 
n, jakie się szerzy w sferach' bezrobotnych, 
także demagogji miejscowych prowodyrów 

cjalis tycznych, którzy najniebezpieczniej- 
ych wrogów robotnika upatrywali nie w ko- 
unistach, lecz w Chadecji Zradykałizowani, 
^uświadomieni pod względem państwowym 
narodowym robotnicy przechodzą często 
szeregów P. P. S. do komunistów. Tak stało 
\ i w Grodnie,

oqo • ■> .

9 czcm piszą inni?
Sprawność „komisji trzech". —  Nasza 
uległość na terenie międzynarodowym. ■—  

Jak leczyć „pariamentaritis"?
„Czas" chwali „komisję trzech1* dla re­

formy administracji.
„Cała praca została dokonaną w prze­

ciągu kilku tygodni a więc z podziwu go­
dną onergją i pośpiechem. Należy tę ener­
gię tom bardziej podkreślić, ile ie komisja 
nie ograniczyła się do uwag ogólnych, ale 
zdołała także dołączyć konkretne proje­
kty*1.
„Kurjer Łódzki1* wyraża wątpliwość, 

czy uległość i pokora na terenie międzyna­
rodowym przyniosą Polsce korzyść.

„Na uległości i pokorze —  pisze organ

Wolaki.
-o0o~

S p o lm ś ii M e t i m y  s i l i l i .
Wiec w Tarnobrzegu.

Z inicjatywy „Czytelni Mieszczańskiej" 
w Tarnobrzegu, odbył się dnia 21 lutego tłum­
ny wieo obywatelski. . Przewodniczył p. dyr. 
gimn. Radomski, zast. przew. p. Lang, sekre­
tarz p. Kolasiński. Referaty wygłosili: dyr.
Stanka: „O wpływie s-zkolnictwa. na rozwój
miast11, dyr. Radomski: „O reformie szkolni­
ctwa w Polsce", ks. prof. Naćhajski: „O wolno­
ści pracy". Uchwalone po ożywionej dyskusji 
rezolucje stwierdzają, że reforma szkolnictwa 
w Polsce jest konieczna I pilna, a może wpro­
wadzić skutecznie poprawę w organizacji go­
spodarczej w Polsce, prze® wytworzenie miesz­
czaństwa. Projekt ustawy p. min. Grabskiego 
witają zgromadzeni z uznaniem, widząc w nim 
dążność do zwróc&nia uwagi społeczeństwa ca 
doniosłość pracy gospodarczej. Daloj wyrażają' 
rezolucje przekonanie, ie absolwenci zawodo­
wych szkół średnich otrzymają uprawnienia cy­
wilne i wojskowe absolwentów szkół ogólno­
kształcących 3 że w tym celu do programu na­
uki w szkołach zawodowych wprowadzone zo­
staną pewne przedmioty ogólno-kszlałcące. 
Obecną naukę robót ręcznych w gimnazjach 
ogófao-kazitałcących należy zdaniem zgroma­
dzonych zastąpić pracą waratatową praktycz­
ną, t. «n. przy każdej szkole ogółuo-kształcącej 
należałoby urządzić jeden warstat rękodzielni­
czy, w kjtórymby uczniowie Has niższych pra­
cowali obowiązkowo w godzinach wyznaczo­
nych na roboty ręczne, a uczniowie Has wyż­
szych nadobowiązkowo aż do zupełnego wy­
uczenia się tego rzemiosła. Świadectwo z ukoń­
czonego w ten sposób kursu pracy w warstacie, 
winno nadawać uczniowi prawo czeladnika.

Zgromadzeni wyrażają przekonanie, że przy 
nauczaniu różnych przedmiotów W szkole śre­
dniej, należałoby uwzględnia 6' momenty prak­
tyczne.

Wreszcie domagają się zgromadzeni pełnej 
siodmio-kiasowej szkoły powszechnej tak dla 
miasta, jak i dla wsi, a w razie niemożności 
utworzenia w danc-j miejscowości pełnej 7-kI. 

-  sied szkolnej.
—  — -oOo—

Protegowany posła Oąbskiegó aferzystą 
i szpiegiem.

Włnc. IlUniaz, dyrektor „Związku Rolników 
Polskich, sprzeniewierzył 203 tys. zŁ, dopro­

wadził Związek do bankructwa.

Spółka warszawska p. n. „Związek rolników 
. . . .  . polskich", zbankrutowała po niespełna trzech

P ‘ “ 1 niejednokrotnie gorzko za-; latach istnienia. Założona prze® osoby zbliżone
trll/wIKi&mw ono Unlrt nio liniw aSo rr imUn. i w  « • u . . . .i i •_____ iwiedliśmy się. Nikt nie liczy się z uniżo­
nym stojącym w kącie petentem. Zresztą 
Już dosyć tego naszego kopciuszkowanla! 
Dosyć tej roli papychadła!".
Znosimy pokornie różne krzywdy i szy­

kany.
„W  swej uległości gotowi jesteśmy 

niemal przepraszać, że wogóle egzystuje­
my, że wobec nieubłaganie a niezmiennie 
wrogich nam różnych potentatów ośmiela­
my się oddychać...11.
Tę uległość uważa „Kurjer Łódzki11 za 

jedną z najsłabszych’ stron naszej polityki 
zagranicznej.

Lwowski „Głos Pracy** zastanawia się 
nad chorobą parlamentaryzmu i proponuje 
między innemi następujące lekarstwa:

„Trzeba żądać od kandydatów pewne­
go wyższego poziomu umysłowego, a jeże­
liby nie było to kanieezmem w stosunku do 
Sejmu, powinno być obowiązkowem w sto­
sunku do Senatu. Niech przynajmniej Se­
nat będzie Izbą ludzi mądrych, niech Senat 
nie wychodzi z wyborów powszechnych 
niech go obsyłają instytucje gospodarcze, 
naukowe, kulturalne. Niech ten Senat ma 
prawa większe, niż ma je w Polsce obecnej, 
a z pewnością nie będzie już tyle niezado­
wolenia z parlamentaryzmu, De jest obe­
cnie. To jest jedyne lekarstwo na chorobę 

parlameńtaritis".narwaną

Z ruchu Ch. D.

do „Wyzwolenia", pozostawała pod kierowni-

Zebranie w Libiążu.

W  ubiegłą niedzielę odbyło się zebranie 
Koła Oh. D. w Libiążu przy tłumnym udziale 
członków i sympatyków stronnictwa. Referent, 
P. Sopicki z Krakowa', przedstawił sytuację 
polityczną w Polsce i zadania Ch. D. W dys­
kusji szereg cennych i rzeczowych uwag dorzu­
cili: przewodniczący p. Stankiewicz, ks. Fla- 
siński, p. Godula i inni. Szczególnie stanowczo 
wypowiadali się mówcy przeciw „ugodowej" 
polityce rządu wobec żydów. Żądano też ener­
gicznej walki z nadużyciami. Uchwalona przez | 
aklamację rezolucja domaga się natychmiasto- j

ctwem posła Jana DąbsMego, jako przewodni­
czącego rady nadzorczej, dyrektorami zaś na­
czelnymi byli W. Flinic®, S. Bonmi i T. Kruk- 
Slrzeledki.

Nazwisko pierwszego t „dyrektorów" jest 
już znane z wykrytej na początku lipea ub. r., 
a mistrzowsko zorganizowanej' akcji szpiegow­
skiej na rzecz ościennego mocarstwa, na czele 
której stał właśnie W. mini oz. Przy badaniu 
jego przeszłości okazało się wówczas, że był 
on w Moskwie krupierem jednego z klubów, 
a w Kijowie prowadził osławioną spelunkę pod 
nazwą „Klub kozacki", oraz dom gry w Wilnie.

Człowiek tego typu co 1.1 lnic z, dzięki popar­
ciu posła J. Dąfckiego, objął dyrekcję „Związ­
ku Rolników11, powstałego za pieniądze włoś­
cian, otrzymywane za sprzedawane im akcje 
Spółki. Poza funduszami włoś-ciańskicmi Illinlez 
wykorzystująo stosunki członków zarządu S. 
Gutowskiego i b. min. Downarowicza, otrzymał 
olbrzymie kredyty gotówkowe i towarowe. Ra­
bu,wkwa wprost gospodarka Illiuicza doprowa­
dziła wreszcie Związek w połowie 1924 r. do 
bankructwa. Zawieszono wypłaty, więikszość 
aktywów okazała się fikcją, okazało się rów­
nież, że Bank Stew. Mechaników, będący wła­
snością emigrantów z Ameryki, został nabyty 
prze® Illiuicza od dr. K. Żórawskiego za sumę 
45 tys. dolarów. Zamiast gotówki jednak, do­
ręczono sprzedającemu bezwartościowe weksle 
Związku. Ponieważ zobowiązania Zwią?ćcu 
przekroczyły sumę 8 mil jard ów złotych, ogło­
szona została w połowie 1924 r. upadłość i 
Związiku i Banku Mechaników, a ponadto 
stwierdzono, że Flinic® przywłaszczył sobie 
przeszło 203 tysięcy złotych.

Stanie oń wkrótce przed sądem okręgowym 
karnym w Warszawie, oskarżony o szpiegostwo 
i sprzeniewierzenie.

Bez maski.
Pułapki dzikiej reklamy.

Już raz wystąpiliśmy przeciw natrętnym, 
prowokującym, ultra-sensacyjnym tytułom, ja- 
kima szafują na prawo i na lewo przedsiębiorcy 
filmowi, rozgłaszając po mieście wiclkiemi Ib 
terami wyszukane, oynaczne, obskórne fra­
zesy...

Teraz ponownie musimy napiętnować nie 
godne sposoby reklamy, które nietyłko nie sta- 
nowią „atrakcji", ale przeciwnie budzą nieuf­
ność, uprzedzenie w stosunku dó X Muzy. Za­
miast przymnażać zwolenników, rozpowszech­
niają mylne opinje o nowej sztuce... Schle- 
biają eonajwyżej niższym instynktom tłumu, 
deprawują młodzież, dezorjeatują wszyst­
kich.

Fflm o krzyczącym tytule, o pikanteryjnym 
„komenta.rzu-zachęeie" —• okazuje się najczę­
ściej wcale miłym, schludnym moralnie obra­
zem. Ale jakże wymagać od rodziców, żeby 
prowadzili swoje dzieci na film zaprawiony 
obrzydliwą pleśnią wyrafinowanych obietnic, 
żeby zachęcali młodzież do pójścia np. na 
obraz p. t. „Ten, za którym szaleją kobiety" 
i t. p., i ł. p.!

Dzięki takiej reklamie, wytwarza się nie­
zdrowa atmosfera „sensacyj", oczekiwań ta­
nich, wcale nieartystycznych „wzruszeń" w ki- 
niematografie. Dodajmy tu jeszcze fakt zna­
mienny, że większość „jaskrawych" tytułów 
pochodzi od naszych, krajowych przedsiębior­
ców. Np. film wyświetlany u nas p. t. „Wyra­
finowana kusicielka", w oryginale nosi tytuł 
„The mariage cercie" (Krąg małżeński); po­
dobnych przykładów możnaby przytoczyć bez 
liku.

Rozumiemy dobrze znaczenie reklamy; nie 
dążymy do jej zaniku. Oliodzi tylko o takt, 
o przyzwoitość, io smak artystyczny w doborze 
środków propagandy.., swojego kramiku!

Jar.

M t i  i M a  i  faiaaif.
Marcia su Varsavla. — Poznamy Ich po literze 

F na piersi.

iW Przemyślu kursuje następująca odezwa, 
z której cytujemy ciekawsze punkty:

„Ojczyzna w niebezpieczeństwie! Wstę­
pujcie w szeregi Faszystów!!!

Warunki przyjęcia: Ukończone lat 14 
Gharakier czysty, dobry Polak.
Odznaki: Czarny sztandar z białą literą F. 
Odznaka po lewej stronie piersi, mała li­
tera „f".

Program: W  dniu 8 maja 1926 muszą 
być w pochodzie pierwsze sztandary F. <?- 
8 czerwca 1926 pierwsza defilata we Lwo­
wie.
100-tys. armja faszystów osaczy w pe­
wnej chwili Warszawę 1 zaprowadzi ład 
1 porządek, jak uczynił to Mussolipi w Rzy­
mie.

Wśród wojska nie agitowaćlll
Nieoh żyje nasz Wódz duchwwy Mus- 

sołoml!! Niech żyje nasz polaki Mussolinil 
Agitacja ta —* o Da jest autentyczna i po­

ważna —  ma znowu zamiar wprowadzić zamęt 
do młodych dusz wyimaginowanym bombastem 
liiktonsMch rózg i aureolą Mussoliniego. Trzeba 
uważać jednaik, czy nie jest to zwykła misty­
fikacja, których już czytaliśmy tyle.

ł H) ił—

Z Dębicy.

.1 ZNAKOMITĄ !►

CZEKOLADĘ ŚMIETANKOWI)
ODZYW CZĄ

wego pociągania winnych do odpowiedzialności ptea fabryka i. M l i J. Hrfflw 
przez prokuratorję, oraz konfiskaty majątków âimmnminMiniamimmimmiimiimmiiimmiiiiiiiMiiHiMMiinniiuiiiiMiitiiiiiHiri 
złodzieji dobra publicznego. . U&

W styczniu doczekaliśmy się przecież roz­
wiązania sławnej rady miejskiej i ustanowienia 
na jej miejsce tymczasowego zarządu.

Pomału wychodzi na jaw gospodarka gmin­
na, jako wyraz żydowskiego regimu. Ogólno za­
ciekawienie wywołuje wydatek roczny 85.000 
zł., bo prócz 2 ławek i naprawy w kilku miej­
scach chodnika, nie widać wkładów. Natomiast 
chodzą słuchy, że honorowano panów radnych 
za ich czynmoM radzieckie, płacono podwójne 
ceny za słomę, siano i różne naprawy, a; podo­
bne i dziś jeszcze niektórzy asesorzy za swoje 
cenne 1 mądre rady upominają się 0 zapłatę. 
Spodziewamy się że ten połów w mętnej wo­
dzie całkiem dokładnie się rozjaini.

Pewne szynki żydowskie jak były tak i na­
dal są1 w niedziele otwarte, bo nasze władze 
stoją bardzo na gruncie ugody. Możemy także 
pocieszyć p. ministra skarbu, że u nas jest jcoz- 
oze bardzo dobrze. Wprawdzie długi za- bale 
nie są jeszcze popłacone, ale bole „pracowni­
ków" się odbyły, a opera warszawska za dwa 
dni 3.000 zł. z Dębicy wywiozła. Do nowego za­
rządu zwracamy się z prośbą, by przecież raz 
przeprowadził sanację głównych ulic, a zwłasz­
cza ul. Z a ud ©rera i Andrzeja Potockiego, bo są 
okropne.

iskierki.
Kino.

W ostatnim „Świście" znajdujemy .wier­
szyk' Juljana Ejsrnonda o kinie. Oto Hika strof: 

Gdy ci godziny pracy w trudach upłyną, 
idziesz, mój czytelniku, wówczas do kino... 
Siadasz ze swą jedyną... łzy oi aż z oczu pły­
ną... Patrzysz na nią, a ona na Yaientino.

Nie psuje to wzajemnej waszej harmonji, 
czy to w Stylowym jesteś, czy w Filharmonji-.. 
Scena za sceną goni... Aoh „kochać tak, jak 
„oni!" Czyż są większe rozkosze? Pomyśleć 
proszę!

Zawsze się sprawę wkońcu pę walce wy­
gra! Zawsze zdusi bohater wreszcie „El Tigra".
Zbiry umkną do boru. Luba wyjdzie z klasz­
toru. Nie należy przenigdy tracić humoru!

O, jakże życie nasze film przypomina! 
Idziemy po przygody, jako do kina. Mija żal, 
narzekanie. Jasna radość- nastanie. Wszystko 
się skończy dobrze, jak ną ekranie,*

KRONIKA KR AJOW A.
Pegrzsii ks. areyh. Cieplaka edbędzie 

s i§  18 marca w  Wilnie.

W Wilnie czynione są gorączkowe przy­
gotowania do uroczystości pogrzebowych ks 
Arcybiskupa Cieplaka, które odbędą się 13-go 
mai-ca. Spodziewają się, że na żałobne obrzę­
dy przybędzie Prezydent Rzpłtej i ks. Arcy­
biskup Kakowski, oraz kilku biskupów, 

Zwłoki zmarłego Arcybiskupa Cieplak* 
przybędą do portu gdańskiego w dniu 16 mar­
ca. Z Gdańska zostaną zwłoki przewiezione 
przez Warszawę do Wilna. Po drodze do WDna 
żadnych solennych nabożeństw:żałobnych nie 
będzie.

Blsping skazany m  4 lata więzianSa.

PO REPLIKACH REPLIKI, A PO REPLIKACH 
WYROK.

Po mowach obrończych ad w. Bittnerą, apt, 
ad w. Tyrchowsldego i adw. Zogilewieza, zabrał 
głos prokurator Kamiński, który w ostrej re­
plice zbił szereg nieścisłości obrony. Pc jegc 
replice zgłosili swoje repliki adw. Bittner i Że­
li giewicz, usiłując raz jeszcze przedstawić nie. 
w inność Bispinga. W ostatniem słowie oskar­
żony Blsping przedstawia historję teresińsldej 
zbrodni, wzywając Boga na świadka, że jest 
niewinny.

Wieczorem sąd apelacyjny ogłosił wyrok, 
skazujący Bispinga z mocy artykułu 458 (za­
bójstwo w rozdrażnieniu) i 440 (fałszowanie 
weksli) na 4 lata więzienia/ zamienione na dom 
poprawy z pozbawieniem praw. Kara ta na 
mocy amnestji zmniejszona została o jednę 
trzeciąi, t  j. do 2 lat i 8 miesięcy. Z powoda 
złożenia przez rodzinę skazanego żądanych 
przez sąd 10.000 zł. kaucji, Bis,ping został wy, 
puszczony narazić na wolną stopę.

DWA WSPANIAŁE OBRAZY BĘDĄ ZDO­
BIĆ ZAMEK KRÓLEWSKI W WARSZAWIE.
Hr. Maurycy Potocki ofiarował do zbiorów 
państwowych w Zamku Królewskim dwa pięk­
ne, wielkich rozmiarów obrazy pendzla Bernar­
da, Belotto, zwanego Canaletto, przedstawiające 
„Stanisława Augusta" oglądającego Zamek 
Warszawski po pożarze w r. 1767 i „Widok 
Warszawy z tarasu zamkowego". Obrazy te 
znajdowały się niegdyś w zbiorach Stanisława 
Augusta w Zamku królewskim; umieszczone 
obecnie w pokoju t-. zw. oficerskim, znakomicie 
uzupełniają cykl widoków Warszawy pendzla, 
Caualetta, odzyskanych z Rosji.

AUTORZY POLSCY — MOŻE WARSZA­
WA WAS NAGRODZI! W gabinecie prezes* 
Rady miejskiej, p. Balińskiego, w Warszawie 
odbyło się posiedzenie specjalnej komisji 
w sprawie utworzenia nagrody miasta Warsza­
wy dla autorów i pisarzy polskich. W zebrania 
wzięli udział zaproszeni przedstawiciele litera­
tury i dziennikarstwa, oraz Związku zawodo­
wych literatów.

MOKOTÓW POSIADA JEDYNY W POL* 
SCE ZEGAR ELEKTRYCZNY. Dzięki zabie­
gom probostwa parafji mokotowskiej, wielka 
ta dzielnica robotnicza Warszawy uzyskała 
pierwszy bodaj w kraju zegar elektryczny, bę­
dący ostatnim wyrazem precyzji. Nawet na 
wieży ratuszowej w Warszawie jest zwyczajny 
zegar wahadłowy, Iktóry często niedopasuje. 
Zegar, ufundowany ze składek parafja®, został 
onegdaj puszczony w ruch.

TRZECH GÓRNIKÓW ZADUSZONYCH 
W KOPALNI NA ŚLĄSKU. Na kopalni Giesche 
w Nildezu na Śląsku podczas patrolowania gór­
nego pokładu na wscbodniem polu kopalni 
przez dwóch' górników i maszynistę, patrol 
obserwacyjny dostał się w obręb działania ga­
zów 1 przy wybuchu tychże obserwatorzy padł! 
be® czucia na ziemię i zginęli z uduszenia. 
Są to górnicy: Jan Holeczek i Jan Bok z Gi- 
szowca, oraz maszynista Kowalski z Miejskiego 
Janowa.

Z PARAFJI NIEZNAMIEROWSKIEJ 
W SANDOMIERSKIEM otrzymujemy protest 
tamtejszej ludności przeciwko zakusom obale­
nia nierozerwalności sakramentu małżeństwa 
i wprowadzenie ślubów’ cywilnych. Protest ten 
został złożony na rę-ee posła Mendrysa z Ch. D. 
Pod rezolucją widzimy podpisy: proboszcza
ks. Gruszki, wójta Rocha Zwolińskiego, trzech 
sołtysów i stokilkadziesdąt nazwisk, symboli­
zujących zgodę i jednomyślność prawowierne­
go ludu katolickiego z parafji Nieznamierowa.

1  SZEROKIM f f lE C I E .
-<>-

Ciemna przeszłość złodzie ja  we własnem 
mieszkaniu.

WŁAMYWAŁ SIĘ DO SIEBIE, ABY DOSTAĆ 
KWOTĘ ASEKURACYJNĄ.

Policja berlińska aresztowała prezesa sądu 
okręgowego Jurgen,sa, pod zarzutem dokonania 
w swoim własnym mieszkaniu kilku oficjalnych 
włamań, w celu uzyskania ubezpieczenia. Wy­
niki śledztwa trzymane są na razie w tajemni­
cy. Sprawa przybiera dharaktor skandaliczny, 
ze 'teględu na to, że „Die Welt am Montag" 
wykrył .w przeszłości sędziego Jurgonsa szereg 
nadużyć. Jurgems mianowicie był podczas woj 
ny IderOwpłldom biura kontrwywiadowczego 
w Ha no v,Trze i. korzystając z tego stanowiska/* 
dopuścił się olbrzymich nadużyć.

PAUL CLAUDEL, znakomity poeta fran­
cuski i od pani lat ambasador Francji w Japo- 
nji, przybył wra® zo swą córką do Tokio, wi­
tany nieustającym entuzjazmem ludności, z któ­
rą się umiał zżyć i którą pokochał. Niedawno 
wystawiał on nowy swój dramat, zbudowany 
i oparty na tle japońskiego życia.



■
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ŚMIERĆ WIELKIEGO PATRJOTY WŁO­
SKIEGO, ATTILIA HORTIS. W  Trieście zmarł 
sea. Attfflio flortis, gorący patijota i bojownik 
idei irredenty&tycznej włoskiej na ziemi dal-
mackiej. W pogrzebie jego, który był manife­
stacją narodową całego Triestu, wzięli udział 
reprezentanci kr61 a i parlamentu, oraz szeregi 
faszystów. Wieńce nadesłali m. in. Mussolini 
i D‘AEr.iinzio. Podsekretarz stanu, Balbio, na­
zwał sen. HoTtk w mowie pogrzebowej „chorą­
żym nowych dni nadziei i chwały1'', porównując 
go z innym, niedawnym duchem Ces ar ego Bat- 
tisii. patrjoty, któremu właśnie stawia naród 
włoski pomnik w Bekano.

ANGLICY CHCĄ RAZ WRESZCIE ZRE­
FORMOWAĆ SWOJĄ ORTOGRAF JE. Do mi­
nisterstwa oświaty w Londynie wpłynęła proś­
ba, zaopatrzona 15,000 podpisów, a domagająca 
sio utworzenia komisji dla zbadania i zreformo­
wania ortografii angielskiej. Wiadomo bowiem, 
że między pisownią a wymową angielską jest 
olbrzymia różnica i rodowici Anglicy nieraz ma­
ja wielkie wątpliwości' w pisowni -niektórych 
słów.

JEDNA Z AECYKSIĘŻNiCZEK AUSTRJA- 
CKICH, córka ar cyknięcia Leopolda Salwatora, 
zaręczyła się we Wiedniu z synem kupca wę­
gierskiego, właściciela wielkich majątków na 
Węgrzech. B. arcyksiąże Leopold Salwator po 
upadku monarchji habsburskiej, esiadł na stałe 
w Barcelonie.

PIERWSZY KINEMATOGRAF W PARYŻU 
BYL W R. 1895. Zarząd miejski m. Paryża po­
stanowił wmurować tablicę na domu Nr. 14 
przy bulwarze des Capucines, w celu upamięt­
nienia daty i miejsca, gdzie powstał pierwszy 
teatr kinematograficzny w Paryżu. Teatr ten, 
założony z inicjatywy Braci Lumiere, otworzył 
po raz pierwszy swe podwoje dlarparyźan w r 
1895, dnia. 28 grudnia. Dziś Paryż Uczy około 
490 sal kśaema-tografie.znych a wśród nich 
prawdziwe pałace, jak Pathe-Pałace, Gaumont 
etc., które mieszczą po parę tysięcy osób.

Z LONDYNU DO PRZYLĄDKA DOBREJ 
NADZIEL Z Kairo wyruszyły do Capetownu 
4 aeroplany angielskie, systemu „Fairer Third“ . 
Eskadra odbędzie drogę powrotną z Kairo do 
Capetownu, a stamtąd do Anglji. Długość dro 
gi wynosi 14 tys. km. Celom wyprawy jest zba­
danie kierunku linji powietrznej między Lon­
dynem a Capetown przez Kairo. Wycieczki spo­
dziewają się w Capetown w połowie kwietnia, 
skąd po kilku dniach wypoczynku uda się ona 
w drogę powrotną.

NA MURMANIU ZACZYNAJĄ ŁOWIĆ 
PERŁY. W Leningradzie wystawiono na wi­
dok publiczny wspaniałą bolję z niebieskich pe­
reł, które pochodzą z wybrzeża Murmańskiego. 
Połów pereł zaczął tam ostatnio rozwijać się 
intonzywnie z powodu ujawnienia tamże złóż 
poreł jodynie o kolorze niebieskim.

-yAs>».

Prawdziwy zaclw fl I szczery esHuzjazuu j j
w yw ołały dotychczasowo przedstawienia największego arcydzieła sztuki francuskiej, 

nieporównanego arcyfllmu „Cud wilków*.
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KRONIKA KRAKOWSKA.

Inicjatywa prywatna w zakresie ruchu budowlanego.
Mimo trudnego położenia gospodarczego, 

inicjatywa prywatna w zakresie ruchu budo­
wlanego w naszem mieście nie zamarła. Po­
szczególne jednostki lub instytucje zabiegają 
o zdobycie potrzebnych funduszów na roboty 
budowlano i do robót tych się przygotowują, 
czego dowodem jest szereg planów wnoszonych 
do magistratu o zatwierdzenie.

W roku bieżącym od 1 stycznia do 15 lu­
tego zatwierdzone zostały plany: 2-piętr. do 
mu przy ul. Senatorskiej, 1-piętr. domu przy 
ul. Chopina, 3-piętr. przy ul. św. Łazarza, 
jednopiętr. przy ul. Ks. Józefa, 1-piętr. domu 
oficynowego przy ul. Misjonarskiej., partero­
wego przy ul. Krzywda, trzech 3-piętr. przy

uL Pomorskiej i Wybickiego^ parterowego 
pzy ul. Sołtyka, 1-piętr. oficyny urzy ul. Król. 
Jadwigi, parterowego domu przy ul. Brono­
wickiej, domu part. przy ul. Prądnickiej, part. 
obszernego magazynu przy ul. Pawiej, 3-piętr. 
przy ul. Dajwór, part. oficyny przy ul. Pro­
chowej, oraz part. demu przy Al. pod Kopcem 
Krakusa.

Nadto budownictwo miejskie zatwierdziło 
cały szereg planów na drobniejsze gospodar­
skie budynki { nadbudowy istniejących domów, 
między innymi na nadbudowę jednego piętra 
domu przy ul. Kanoniczej^ należącego do 
Akad. Sodalicji Marjańskiej.

Żydowscy agitatorzy komunistyczni przsd sgdom.
Z ioonoem ub. roku policja polityczna 

vt Krakowie wpadła na ślady ożywionej agita­
cji komunistycznej, prowadzonej przez żywioły 
wywrotowe, zarówno na gruncie m. Krakowa, 
jak i na obszarze województwa. Policja are­
sztowała wówczas kilkunastu żydów kolporte­
rów odezw komunistycznych, którzy przywo­
zili literaturę bolszewicką w wielkich ilościach 
do Krakowa, celem rozrzucenia jej między lud­
ność.

Jako pierwsza part ja agitatorów komuni­
stycznych, stanęli wczoraj przed trybunałem 
sądu przysięgłych w Krakowie Sachet Majer 
Floh (lat 21), student filozof# Uniw. Jag. i 
Chalm Majerczyk (lat 21), pomocnik krawiecki, 
oskarżeni o zbrodnię zdrady głównej z par. 58 

j i  o zbrodnię zakłócenia spokojności publicznej.

I Wyprawa na dworzec.
J Według aktu oskarżenia, tło, na któirem 
przyszło do aresztowania oskarżony eh, przed-

KTO KUPI „GRUBĄ' BERTĘ"? Miasto ( stawia się następująco: wywiadowca policji 
Amiens we Francji otrzymało na pamiątkę od j Alojzy BrecaSca, pmechodząc 19 listopada 1925 
arnji angielskiej tank i' 20 armat niemieckich. Jr- i * 0*  Kazimierzu, zauważy! Majar-
Magistrat miasta postanowił Wystawić r z e c z y ! ^  zdążającego z walfcą w ręku w stronę 
te na sprzedaż. Amiens jest również w posiada- « N  polfoyjuy ®ał go
niu słynnej .grubej B erty, wziętej Niemcom 
przez wojska z Aushralji w bitwie pod Chig- 
nolies. „Jlerta" zostanie talcsamę sprzedana.
O T!o naturalnie znailzie •nabywcę.

Piel. Kelly o \Mm i m l a i s i l .
(Z sali odczytowej).

Z uznaniem powitać należy inicjatywę prof. 
Kelly‘ego, który zamierza wygłosić serję od­
czytów na temat tak mało nam znany, a na 
zainteresowanie zasługujący. Smutne też refle­
ksje nasuwa fakt,- że krakowska publiczność 
uczęszcza tłumnie na różnych Ewersów, a we 
wtorek mała sala kol. wykł. naukowych świe­
ciła pustkami. Czyżby naprawdę wykładnikiem 
zainteresowań naszego miasta, były „mmiejszo- 
ĉi“ i ich sympatje?

Ameryka we wszystkiem, a więc i w litera­
turze, tern się wyróżnia, że jak Atene z głowy 
Zeusa, urodziła się dorosła i stanęła do ciężkich 
walk i prac. Stąd brak legend i ludowej baśni, 
związanej z zaraniem innych piśmiennictw. Na 
Początku XVII. w. emigrowali z Angiji kolejno 
wyznawcy różnych wyznań, w miarę sukcesów 
swych przeciwników (kwafcrzy do Penmsylwa- 
uji, katolicy do Maryland, anglikanie do Virgi- 
nji i t. d.), szukając wolności sumienia. Wtedy 
też pojawiają się dwaj autorzy: Wiliam Brod­
a to  (1588—1657), autor sławnej po dziś „Hi- 
etory 0f the Plimuth", pisze rzeczowo, omawia­
ne jedynie fakty, pod widocznym wpływem 
ciężkich warunków klimatycznych i życiowych 
(połowa jego grupy wymarłą z trudów i zimna), 
■^'•gi, kapitan John Smith osiedlił się w  sło­
necznej Virginji. Odznacza się kwiecistym sty- 

i fantazją, niekiedy przekraczającą rzeczy­
wistość w swych awanturniczych opowiada­
niach „Pocahóntas". Jedno z nich dało Szeks­
pirowi temat do znanej „Burzy". W Massaehus- 
8e,ts emigranci z europejskich miasteczek przy­
wlekli 2a sobą epidomję czarów, mag# i t. p. 
^ysląpił przeciw przesadom konserwatywny 
Cottom Mather, były rektor Hailand College, 
(j&nlm ten uniwersytet zliberalizował się. Jego 
(^agnalia to ogólna historja ludzkości (w rodzą-

„N. Aten" Cbmietowstóego). Następni pisa- 
jte to przeważnie teolodzy z kalwińskiego sta­
nowiska, wzorujący się na Angiji: John W'n- 
jJu’op autor listów i pamiętników, Jonathan 
Edwarda autor „On the Freedom o! the Will" 
pOni teorji predestynacji z porywającą logiką 
* niemal skargowsldm zapałem. Wreszcie w r. 
1672 umiera jedyna z tego t. zw. „kołonialne- 
S°“ okresu poetka Bradsttoet, zrazu pseudokla- 
®yczna, później opiewająca przyrodę nowego 
paju. Już w tym olcresio jednak występuje np. 
1 "WiiKliropa rozważanie prawno społeczne np.

tomat obywatelskiej wolności, które pokie- 
*°!e piśmiennictwem następnej, tak brzemien­
ni w skutki epoki, epoki amerykańskiego pt*- 

"stena. B k k  ono przed miot < m nastermego- 
0d^ ’ tu. Zebr.

jfkó osobnika przebywającego w towarzystwie 
działaczy komunistycznych, przeto począł go 
śledzić i w trop za nim pojechał tramwajem na 
dworzec. Tam Majonccyk’ dożył walizę w gar­
derobie kofejowoj f otrzyma! SwJt Nr. 477. 
BPeczkó pwewidująie, te w bagażu znajduje się 
bibuła komunistyczna, zarządził obserwowanie 
lokalu garderoby. Jakoż nazajutrz zgłosił się 
do garderoby Floh i zaiądał wydania walizy 
na podstawie fcjwSta opatrzonego numerem 477. 
Otrzymawszy walizę, zaglądnął przez okienko 
do wnętrza gtarderolby 1 oświadczy! głośno, że 
podana mu waliza nie jest jego i szybko'od­
szedł. Floh spostrzegł widocznie ukrytego za 
szafą w garderobie wywiadowcę policji, a zor­
ientowawszy się szybko w sytuacji, chciał nie- 
spostrzeżenie ujść i począł uciekać w stronę 
u!. Lubicz. Został jednak przychwycony i od­
stawiony do aresztów ,jpod telegrafem".: ; i;

Obfita zawartość walizy.
Przy osobistej rewizji u Moha znaleziono

#■ * oOo :rw

okólniki jjdonierów" zwiąjzjlaj socjal. republik 
radzie okich oddz. im. Zinowiewa przy komórce 
Narpit, wystosowane do „młodych pionierów 
w Polsce" i broszurę Beli Kuhua p. t. „Was 
wollen dłe Komunisten"} w mieszkaniu Floha 
zakwestjonowano broszurę L K. Naumoffa p. f, 
„Dktobertiage, Erinneruugem ans der Oktober- 
rowolntion 1917“ , wydaną nakładem między­
narodówki młodzieży w Berlinie 1925.

W  skonfiskowanej walizie na dworcu w gar­
derobie znaleziono niespełna 2.000 sztuk edezw, 
pism, broazur, tez i sprawozdań komunistycz­
nych. W toku dochodzeń policyjnych areszt o 
wano również Majerczyka.

Na rozprawie.

Do rozprawy powołano trzech świadków, 
a to w"y w. Brecżkę, wyw. Matłaka i wyw. Wiś­
niowskiego, którzy wczoraj zeznali dla, obu os­
karżonych Obciążająco. Po przesłuchaniu osikar- 
żonyeh, którzy tłumaczą się naiwnie I wykręt­
nie, odc&ytano Idtka skonfiskowanych odezw, 
wydanych prztz kondt. centralny komwnistyoz- 
nej .pantjl Polski (sekcję międzynarodówki kó- 
munistyesmej), a zatytrdowanych „W  ósmą 
rocznicę rewolucji llstouudowej^ z daty War­
szawa 1 listopada 1925, „Towarzysze, Bracia, 
Chłopi'* z daty Warszawa w Ifatopad/de 1925

w lutym b. r. w porównaniu ze styczniem 
o 0 92%.

WYMIANA ŚWIADECTW UŁAMKOWYCH 
na obligacje 5% państwowej pożyczki konwer- 

jsyjnej z roku 1924 rozpocznie się niebawem za 
przedłożeniem tychże w ilości conajmniej na 
10 zł,, gdyż świadectwa mniejszej wartości 
umorzone będą dopiero 2 stycznia 1945 roku. 
Osoby, którym nie zależy na zrealizowaniu ta­
kich świadectw, zechcą ofiarować je na rzecz 
Komitetu wyk upną kościoła św. Agnieszki 
w Krakowie, ul. Bożego Ciała 26, zamieszcza­
jąc cel przeznaczenia i podpis ofiarującego.

ZATWIERDZONE WYROKI. Najwyższy 
sąd w Warszawie zatwierdził wyrok na Moj­
żesza Weinsteina i Eljasza Weissa, fałszerzy 
banknotów 50-złotowych. Jak w swoim czasie 
donosiliśmy, W einstein został zasądzony na 15 
lat, a Weiss na 10 lat więzienia. Również za­
twierdził sąd najwyższy karę 2 i pół letniego 
więzienia, nałożoną przez sąd krakowski na 
Stanisława Barabasza za sprzeniewierzenie 
10.290 zł.

KRADZIEŻ w  KATEDRZE WAWEL- 
SKIEJ. Z ołtarza św. Józefa w kościele kate­
dralnym na Wawelu skradziono dnia 1 b. m. 
o godz. 14 nakrycie brokatowe, wartości 
75 złotych.

SAMOBÓJSTWO OFICEk A. Wczorajszej 
nocy odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru, skierowanym w skroń, porucznik 20 pp., 
Władysław Paślik. Powód samobójstwa nie­
znany.

UTOPIŁ SIĘ W  WIŚLE. Wczoraj rano zau­
ważyli rybacy nadwiślańscy zwłoki mężczyzny 
płynące rzeką koło kościoła 88. Norbertanek. 
Po wydobyciu topielca, przybyła na miejsc? 
policja i komisja sądowo-lek areka, która 
stwierdziła, że topielcem jest: Kard Pustula, 
lat 51, robotnik' warsztatów ślusarskich Dy­
rekcji regulacji Wisły. Pustula, wracając one- 
gdaj wieczorem do swej kabiny na statku, 
gdzie mieszkał, wstąpił na kładkę tak nie­
ostrożnie, że stracił równowagę ł wpadł do 
wody.

NAJECHANY PRZEZ DOROŻKĘ. W  uli­
cy Basztowej został najechany przez auto 
osobowe Bolesław Cieszkowski (lat 37), kra­
wiec i doznał ciężkich potłuczeń. Ofiarę wy­
padku opatrzył lekarz Pogotowia.

SKUTKI OPILSTWA. Dnia 1 b, m. o godz. 
7 wieez. doprowadzono do IV  kom.isarjatu P. P. 
Andrzeja Nowaka do wytrzeźwienia. Wczoraj 
znaleziono go w  areszcie w stanie nieprzytom­
nym, wobec czego zawezwano lekarza Pogo­
towia, który stwierdził u Nowaka zatrucie 
spirytusem denaturowanym. Nowaka przewie­
ziono do szpitala św. Łazarza.

i

W ieo akademicki w sprawie „Legji

oraż „Burżuazja się mobilizuje, Jednolitemu 
frontowi kapitału przeciwstawmy jednolity 
front walki robotników", *  daty Warszawa 14 
pażdżfornKlca 1925. W  odezwach tych komuniści 
podburzają warstwy robotnicze i chłopskie do 
wojny domowej, zorganizowania walki rewolu 
cyjnej. oraz do podjęcia Walki przeciw podat­
kom. • r :; r r '  ! ; n  ■

Rouprawą wdzórajsza, zakończyła się po go­
dzinie 2 po południu, odczytaniem sędziom przy­
sięgłym pytań. Jedno i  uich opiewa w kierunku 
zbrojni zdrady głównej przez agitację komu­
nistyczną, drugie w kierunku zbrodni zaburze­
nia spokofności publicznej. Dziś nastąpią wy 
wody prokuratora I obrońców. Wyrok zapadnie 
w godzinach południowych. Trybunałowi prze­
wodniccy a. u, o- Horśkf, wotują s. g. o.: Dr. 
Morus 1 Dt. Wątor, oskarża prok. Dr. ffubl.

Zawiadomienia i komunikaty. 
„UBEZPIECZENIE". Odozyż pod tym ty­

tułem zostanie wygłoszony dzisiaj (we środę) 
o godz. 7 wieczorem w lokalu Związku Ofice­
rów rez. przy uł. Rajskiej 8.

KRAKOWSKIE TOW, LEKARSKIE odbę-

idzie dzisiaj, we środę, o go<Lz. 8 wlecz., wspól­
nie z Tow. Higicnicznem, posiedzenie naukowe.

Kraków, 8 marca. 
Ś r o d a  8: Św. Kuncgiwidy, św. Tycjaua. 
C z w a r t e k  4: Św. Kazimierza kr.,- św. Lu­

cjusza^
C z w a r t e k  4: Wschód słońca o godz. 6.19, 

zachód o 17.26.
SKŁADANIE ŻYCZEŃ SEN. AL. ADEL- 

MANOWl. W  ubiegłą niedzielę zjawili się 
w mieszkaniu sen. Adolmama przy ul. Stolar­
skiej delegaci orgaaizacyj . clirześcijańsko- 
społeciznych i związków młodzieży rękodzielni­
czej, imieniem których złożył senatorowi ty­
czenia z okazji imienin ks. Ludwik Kasprzyk, 
podkreślając wielkie zasługi sen. Adelmana 
w pracy publicznej, jego niezmordowaną pra­
cowitość, która mu jedna uznanie we wszyst­
kich ugrupowaniach.

O KONTAKT ZAGRANICY Z TEATRAMI 
POLSKIMI. W  ostatnim czasie przybył do 
Polski p. Eugenjusz Pyszyński, delegat Zwią­
zku polskich towarzystw teatralnych we 
Francji, z siedzibą w Donal, celem nawiązania 
kontaktu z teatrami polskimi, P. Pyszyński 
bawi obecnie w Krakowie.

ODNOWIENIE FASAD. W miarę kredytów, 
jakie Polski Zwiąaek Turystyczny ma uzyskać

za pośrednictwem miejskiej Kasy Oezcz. w Kra­
kowie, będą właściciele nieruchomości mogli 
korzystać z akcji, która umożliwi odnowienie 
pewnej części zniszczonych fasad* Zgłoszenia 
pisemne właścicieli reaiuości z podaniem ob­
ciążenia domu, rodzaju i rozmiaru -potrzebnych 
robót, oraz dokładnym adresem, stosować na­
leży do Związku Turyst. w Krakowie, ul. Szpi­
talna 1. 86.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nasŁ 
ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gr., nie- 
zbieramego 35-40 gr-, śmietany słodkiej 5 0 -  
60 gr., kwaśnej 1.60-2 A , 1 kg. masła 6 -  
6.30 zł., sera 1.10-1-20 zł., jaja za kopę 7.80— 
8 zł., za sztukę 13-14 gr. Drób: kura 4 -7  zł., 
kaczka żywa 5—7 zł„ 4—6 sł„ gęś żywa 
8—12 zł., bita 7—10 zł-, ^ y k  14—18 zł. Ja­
rzyny: 1 kg. ziemniaków 10—12 gT., buraków 
14—18 gr., marchwi 25—35 gr., pietruszki 50— 
60 gr., kapusta włoska za kopę 10—20 zł., 
szpinak’ (1 kg.) 4.50—8.50 zL

DROŻYZNA ZMALAŁA O NIESPEŁNA 1%. 
Komisja lokalna dla badania kosztów utrzyma­
nia w Krakowie, na posiedzeniu w dn. 2 b. m. 
ustaliła, że koszta utrzymania rodziny praco­
wniczej', złożone] t 4 osób, zmniejszyły się

Na porządku dziennym wykład prof. Giesi- 
czykie wiozą: „O metodzie Calmette‘a uodpor­
niania przeciw gruźlicy". We czwartek 4 b. m. 
madzwczajae posiedzenie naufeowe wspólnie 
z krak. Franko-poUsikiem Tow. lekaroMem. Na 
porządku dziennym Dr J. Bertrand: Kelations 
entre le systćme nerveux et les affeefions 
hćpatiąues. Goście mile widzaani.

WIECZORY KULTURALNO-OŚWIATOWE 
w Stowarzyszeniu Robotników katolickich 
na Modrzejówce (Krowodrza). W  dniu dzisiej­
szym (środa 8 b. m.) będzie mówił ks. Ludwik 
Kasprzyk na temat: „Zagadnienie czasu pra- 
cy“ . Początek o godz. 7 wieczorem.

O SĄDOWNICTWIE WOJSKOWEM bę­
dzie mówił szef sądu wojsk, w Krakowie, pułk. 
Bielski, we czwartek 4 b, m. o godz. 6.80 wlecz, 
w sali obrad Izby handlowej.

o

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa: „Bitwa pod Waterloo" (ceny zniż.). 
Czwartek: „Pan minister".
Piątek: „Pan m$niister“ .
Sobota: „Intryga i miłość".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"
Środa: „Od A do Z pod sukienką".
Ozwartek: „Od A  do Z pod sukienką",

REPERTUAR „BAGATELI"

Młodzież za przysposobieniem wojskewem. - *  
Prowokacyjne występy komunistów.

W ub. sobotę odbył się w sali Kopernika 
Un. Jag. wiec ogóLno-akademicki. Na wezwtu 
nie Miejsc. Komitetu Akademickiego przybyłą 
w ub. sobotę tłumnie młodzież wszystkich wy­
działów, by zapoznać się i wypowiedzieć w spra­
wie organizacji przysposobienia wojskowego 
w szkołach akademickich. Jeszcze przed wie­
cem zajął wobec tej idei zdecydowane stano, 
wieko Niez. Związek Ak. ML Soc. „Zycie11. Or­
ganizacja ta, skupiająca sympatyków komuni­
zmu w odezwie swej atakowała Rektorat Uni­
wersytetu za popieranie „Ochotniczej Legji o- 
brony burżuazji11, mającej „wykształcić zawo- 
dowych żołdaków militaryzmu" i przeinaczonej 
„do zdławienia wałczącej o prawe dc życia kla< 
sy ' roiboltnicizej". Autorowie odezwy zapewniali, 
że na lep tych haseł młodzież akademicka, nie 
pójdzie i zsolidaryzuje się „z bratniemi masami 
proletarjatu miast I wsi11. Rzeczywistość zawio­
dła nadzieje czerwonych „obrońców proletaria­
tu11, Nr wiecu zuale^i się w mniejszości. Pro­
ponowana przez nich lista prezydjnm nie uzy­
skała ani setM głosów. Przygniatającą (252 
glosami) większością wybrano prezydjum wiecu 
w osobach: przewodniczący Lobodycz, zasł, 
przew, Paszyńskl, eefcrotara Kędryna, asesoro­
wie Jeleń i Małecki. Referat o Ochotniczej Le. 
g,fi Aikademickięj wygłosił p. Bidedd. Jasno 
i dobitnie wykazał konieczność przysposobienia 
wojskowego w  Polsce, konieczność podjęcia 
tych przygotowań, które od dawna przeprowa­
dzają Rosja 1 Niemcy. W  końcu przedłożył ro- 
zolucję, domagającą się jak najszybszego uch­
walenia ustawy o powszechnym obowiązku 
wychowania fizycmego i przysposobienia woj­
skowego, zaliczania służby w Legji Akademic­
kiej na poczet służby w wojsku stałem, wypo­
sażenia w miarę możności członków Leg# 
w mundury na czas ćwiczeń, załatwiania wszeł- 
Mcfc spraw związanych % Legją w porozumieniu 
a przedstawicielami Krak. Komitetu Akad.

Rezolucjo to uchwalono olbrzymią większo, 
śeią głoBÓw. Zabierał głos najpierw pacyfiści, 
pp. Lemberger i Wyrobisz. Zapewniając, Ś8 
stoją na stajiowisbu państwowom, opowiodzieli 
się jednak przeciw Legji Akad, i we wnios&U 
swym -zalecali różne ściśle pacyfistyczne a nie. 
zbyt konkretne f realne sposoby obrony. Wy- 
wodów Ich, mglistych i niejasnych, słuchali 
młodzież z pewną wyrozumiałą pobłażliwością. 
Spokojnie również, a nawet z pogodnym humo- 
rem słuchano p. Grossa, pepesowca. Pogodny 
nastrój ustąpił jednak miejsca podnieceniu, gdy 
na trybunie zaczęli się przejawiać przedstawi­
ciele skrajnej lewicy, pp. Jenszyna, 'Sokołowski, 
Jaszuński. Ich prowokacyjne przemówienia ! 
niedwuznaczne pogróżki pod adresem „burżn- 

ł, wywołały wśród młodzieży żywiołowe 
oburzenie. Po zamknięciu wiecu ośmielili się Ich 
towarzysze (przeważnie żydzi) zaintonować 
Międizyuarodówkę. ‘Wzburzona młodzież zajęła! 
jednak Wtedy tok stanowczą postawę, że prze­
straszeni wrogowie „buitżuazji11 czemprędzej tf- 
pisSeiH salę. Zaraz potem wyszła też po odśpie­
waniu „Rbfy" młodzież polska.

Kimatorwn wiecu był *  ramienia Senatu Un* 
Jag., prof. Ciechanowski.

Środa: Występy Semafora. 
Czwartek: Występy Semafora11.

Kiiitłilr „ R E D U T A ”  Miw. il. L a h im  15. wyśwlłtla oJ W 3 lla -

Rewolucja Rosyjska w obrazie
p. t.

T ragedja Rosji I  G

REPERTUAR KONCERTOWY
Czwartek 11: Berta Kiurtoa, śpiewaczka.

WANDA: „Cud wilków11.
REDUTA: „Tragedja Rosji i  jej 8 epoki". 
UCIECHA: „Cud wilków".
WARSZAWA: „Król apaszów".
NOWOŚCI: „Ten, za którym szaleją ko­

biety".
PROMIEŃ: „Romantyczna przygoda Pary­

żanki" (Szeik).
SZTUKA: „Variette“ .

—oOo-----

Z TEATRU „NOWOŚCI". Najbliższą pre- 
mierją będzie rcwja Leedigera „Puśćmy się" 
z bajeczną wystawą i ad hoc dobraną obsadą 
ról. Rewja ta według zapowiedzi dyr. tea­
tru — jest pełna humoru i obfituje w zajmują­
ce, oryginalne sceny. W przygotowaniu rewja 
J. Migowej p. t. „Niech pan zdejmuje1̂

NOWY PROGRAM „SEMAFORA". Dziś, 
We środę, daje teatr lwowski „Semafor" dru­
gą premjeręs która obejmie przeważnie rzeczy 
wesołe, a dla melomanów naszego miasta nie­
znane. Między innemi ukaże się oryginalna 
farsa japońska „Hanako", oraz inscenizacja 
humoreski Sienkiewicza „Wyrok Zeusa", 

femmu.:00O—iu-nm

KINO „UCIECHA" — „CUD WILKÓW", 
WYTW. S. F. H.

Francja rzuca się na filmy historyczne; eto  
rojąc naprawdę na brak żywiołowych i wiał- 
ikięh sił aktorskich, chce monumentalny in wy, 
sitkiem reżyserskim zakląć epoki przeszłe (taką 
myśl miał naprzykład najlepszy reżyser Fran­
cji, A. Gance, przystępując d-o kręcenia swegh 
„Napoleona11). Film historyczny, produkcji a- 
merykańs'kiej (np. „Robin Hood11), opiera się na 
wielkim planie całości i dalekiej perspektywnia 
tła; film historyczny niemiecki (np. „Nibelungi") 
ma w sobie plastykę i poezję opieką gromady; 
film historyczny francuski jest architektoniczną 
mozajką epoki, jest budową, z której przema­
wia odozucle i ukochanie Francji. FHm układa­
ny jest jak powieść (—  przeróbka z powieści), 
prolog z niego możnaby bardzo dobrze opuścić. 
Wysiłku aktorskiego, indywidualnego jest ma­
ło; najlepiej jeszcze grał Oh. Dubin (Ludwik 
XI.), którego maska zadziwiała umiarem i ar- 
tystyaaaym spokojem. Doskonała reżysorja 
(R. Bernard) przedstawiła nam całą piękność 
francuskiego średniowiecza z zabytkami jegd 
obyczajów i miast.. Na specjalne podkreślenie 
zasługują dwa epizody niezrównane * sceną 
cudu wilków, zwłaszcza w chwili zmagania się 
z ludźmi, straszliwa w  swej grozie 1 realiźmle, 
oraz oblężenie miasta Beauvafa. Wogóie pier­
wiastek batalistycainy we francuskich filmach 
jest niedościgniony w swojej potędze | efefcdaf, 
Znowu jest to zaletą reżysorji, która z obrazu 
umiała WBk®zesić nietylko parę kart z nistorji, 
ale również owiać je sentymentem patriotycz­
nego przejęcia się. (malarka).

M  z li. Ul liMw
i S a l ! . l » r »
urodzona w  W iedniu w  1880 r. 

zasnęła w  Panu 
opatrzona św. Sakramentami 
w  Wiedniu, 27. Lutego 1926.
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Jak ; iły wały podatki w lutym.
Zmnifiłszcue dochody ł  *iafty7 p iw a  i soli.

Według tymczasowego zostawienia, sporzą­
dzonego przez Ministerstwo skarbu, podatki 
bezpo&ołnie przyniosły w pierwszej dekadzie 
lutego 9.3 rulj zł., w H ej zaś 9.4 milj. zł., pu- 
datki pośrednie przyniosły w i-ej dekadzie lu­
tego 2.4 milj. z., w drugiej zaś 2.7 milj. z!., 
cła przyniosły w I-ej dekadzie lutego 2.8 mi1], 
zł., w Ii-ej zaś 3.6 milj. zł., opłaty stemplowe 
przyniosły w I-ej dekadzie lutego 3.5 milj. zł.. 
w Il-aj zaS 2.9 milj. zł., monopole przyniosły 
w I-ej dekadzie lutego 12.3 milj. zł., w 11-ej 
zaś 14.9 uiilj. zł.

Ogółem daniny publiczne i monopole przy­

niosły w I-ej dekadzie lidtago 30.5 milj, zł., 
w Ii-ej zaś 33 7 milj. zł.

W  grapie podatków bezpośrednich dał 
-wyżkę v  Ii-ej dekadzie lutego, bo z górą 300 
tys. zł., podatek majątkowy, w grupie podat­
ków pośrednich dał zwyżkę dochodów w Tl-ej 
dekadzie lutego podatek od cukru — z góvą 
0 1.5 mil], zł.,, mniej natomiast wpłynęło
z opodatkowania! oiejiu skalnego   prawie
o 800 tys. zł., 1 z podatku od piwa — prawie 
o 200 tys. zł., z monopoli spirytusowy dał 
w II-ej dekadzie lutego 8 milj więcej, nato­
miast solny o 400 tys. zł. mniej.

-OQO-

OBNiŻRNIE CŁA NA POMARAŃCZE 
I MANDARYNKI.

Cło na pomarańcze i mandarynki obniżono 
do 48 zł. od 100 kg. wagi brutto. Ustawa ta 
wchodzi w życie z dniem ogłoszenia, z tem 
ie za pomarańcze i mandarynki, przywiezione 
do Polski po dniu 22 stycznia r. b.,. różnica 
cła w wys kości 72 zł. od 100 kg. wagi brutto 
będzie zwrócona. W} mieniona ustawa traci 
moc obowiązującą z dniem 23 stycznia 1927 r. 
W  związku z tern należy się liczyć z poważną 
zniżką cen pomarańcz i mandarynek na rynku. 
Już obecnie proponują towar po cenach o 40 
do 50 procent niższych,

DOCHODY Z MONOPOLU TYTONIO­
WEGO. Na poczet dochodów z monopolu ty 
toni owego. Dyrekcja monopolu tego wpłaciła 
do Cen+ralnej Kasy państwowej w styczniu

r. b. 17 miljonów złotych, w lutym zaś 18 mi­
lionów złotych.

„WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE". Ukazał 
dę Nr. 4 (Rok IV) „Wiadomości Statystyez 
nyeh“ o następującej treści: Koszta utrzyma­
nia według obliczeń komisy] lokalnych. Ceny 
hurtowne (wskaźnik pełny i skrócuny). Ceny 
hartowne w Polsce. Ceny detaliczne w War­
szawie. Przegląd międzynarodowy (eany gieł­
dowe zbóż, oraz ceny detaliczne i hurtowne). Po­
równanie cen żywności w miastach. Wskaźniki 
kosztów *ywnośei w Polsce. Zamknięcia ra- 
"1 unkowe nowuuowych związków komunal­
nych. Wydatki i dochody powiatowych zwią­
zków komunalnych. Kursy papierów procento­
wych j aikoyj na giełdzie warszawskiej. Kursy 
Ir wiz w Warszawie. Obieg pieniężny Bank 
Polski. Kuch naturalny ludności w wojewódz­
twach: poznańskiem. p/rn orskiem j Śląskiem.

Ludność RzfcCi^pospolite] PYsklej według za- 
wodu. Produkcja górniczo-hutnicza. Handel za­
graniczny Polski za miesiąc styczeń 1926 r. 
i za cały rok 1925.

Dolar —  7*61.
Dolar utrzymany przy małych obrotach. 

Zarówno między bankami, jak i prywatnie ro­
biono mm po 7.75—7.80.

Katowice notowały dolar po 7-76—78.
Warszawa 7.70—7.76 (pryw. 7.80—7.82).
Lwów 7.72— LU.
Bank Polski p ła ił 7.61 za gotówkę, a 7.65 

za czeki
Ii ue waluty:
1 funt scteiri. =  37.95 zł..
100 franków frarne, =  28 60 zł.,
100 marek niem. =  185 60 zł.,
100 franków szwajc. =  150.25 zł.,
100 koron czesk. =  23.15 zł.,
100 szyi austr. =  110.—  zł.
W akcjach luch żywszy, tendencja niejed­

nolita, papiery handlowe i bankowe w zanied­
baniu. Zieleniewski słabszy, mocniejsze nato­
miast Górka ł Chodorów, ten ostatni przyma­
łej podaży. Chybie słabsze.

Na pogiełdziu ruch nieznaczny, kursa utrzy­
mane z wyjątkiem mocniejszej pożyczki kon- 
wersyjnej.

Notowano: Zieleniewski 9.50—9.60 zł.. Gór­
ka 7.20 zł., Nafta 21—22 gr., Elektrownia 
13 gr., Krakus 20 gr.. Chodorów 4 zł., Chybie 
8 zł., Piasecki 130 zł.

Uogiełdzie: Lokomotywy 76 gr., Cegielski 
6. 75 zł., Jaworzno 6.10 zł., Pożyczka kouwers. 
34.75 zł

6le*ds zbożowa.
Słabe zainteresowanie.

Kraków 2 marca. Pszenica dworsika 40.50— 
41.50, czerwona i żółta dw. 39— 40, targowa

37.00—39, żyto dworskie 24_ 24.50, targowe 
22.50—23.50, owies dworski 27— 28, targowy 
25.50 26.50, siewny 80—37, jęczmień na kru­
py 22—23, na paszę 21—22, kukurudza ru 
ntuńska 28—29, krajowa 24.50—25.50. Ziemnia­
ki stołowe 6—8 zł., gorzelniane 5-30—5.50.

Mąka pszenna 45% kra/kowsaa 71—72,
grysikowa, 73— 74, 0000 kongr. 66—67, kongr. 
grysik. 69—71, żytnia 60% krak. 39— 40 
65% krak. 38—39, 65% poznańska 40.50—
41.50.

Tendencja niezmieniona, chęć kupna słaba.

Walne Zgromadzenie P Z. P. H.
A jednak piedziLj P. Z. P. N. będzie nadal 
Kraków. —  T, Kucbar nie był wcaie dyskwa­
lifikowany —  Wdrożenie nowych dochodzeń
w sprawie lwowskich profesjonalistów. Mak-
kabi w A-kiasie. — Z kim grać będzie Polska 

w tym roku 'i 
Walne Zgromadzenie P. Z. P. N., któ, t  od­

było się w Krakowie H  27 i 28 lutego, zade­
cydowało, że siedzibą jego będzie nadał Kra­
ków gdyż przeniesienie go do Warszawy mo­
głoby tylko wypaść na jego niekorzyść. Zre­
sztą organizacja P Z. P. N. w Krakowie po­
siada za sobą 6-leinią rutynę i wydała dobre 
owoce rzetelnej pracy. Delegaci Lwowa, któ­
rzy skłaniali się zrazu do projektów przenie­
sienia P. Z. P. N. do Warszawy, widocznie 
ocenili inaczej sytuację, skoro w niedzielę od­
dali glosy swoje za Krakowem. Sprawozdanie 
dra Wojak owakiego w sposób jasny ł dokład­
ny poinformowało o dowodach wielkiej pracy 
Związku. Między wnemi dowiedzieliśmy się. 
że Związek liczy obecnie 532 klubów, w któ­
rych jest 23.500 graczy. Boisk sportowych po­
siada Polska 235. na których rozegrano 19.700 
zawodów, Sprawozdanie Wydziału Gier i Dy­
scypliny wywołała krytykę. Okazało się, że 
odnośnego protokołu w sprawie dyskwalifika­

cji T. Kuchara w aktach P. Z. P. N. wcale nie­
ma. Badania w sprawie profesjonalistów we 
Lwowie były prowadzone wbrew statutowi 
i nieformalnie (n. p. graezów nie przesłuchi­
wano, protokołów nie podpisywano). Wooee 
tego uznano je za nieważne i wdrożono nowe 
dochodzenia w tej sprawie Po rozpal,rżeniu 
sprawy, reaktywowano Makkabi krlę To klar 
sy A.

Wybory przedstawiają się następująco^ 
prezes: dr. Cetaarowski, ®at tępey: pos. K>e- 
menaiewicz, mjr. Eysmoad (Warszawa); sekre­
tarz: dr Wojakowski, skarbnik: Choezner, prze­
wodniczący Z. Gier i Dyse.: dr Kwieciński, 
referent spraw zagrań.: dr. Szakowski, kap. 
związkowy T Gynowiec, członkowie Zarządu: 
Bittig, DoifT (Lwów), Fiieger (Gor. Śiąsk), 
Sonue. Wy4?. G!«r i Dysc,: prof. Bahulski, dr. 
Leser, dr. Paiewski i Sadowski. Komisja re­
wizyjna: mjr. Weinstein, mjr. Szweuk, Kali- 
ciński. >

Walne Zgromadzenie rozpatrzyło poza «em 
kilka próśb klubów i zadecydowało o wybo­
rze zawodów międz,ynatvdowych, które w tym 
roku rozegra Polska ze Szwecją Turcją. Cze­
chosłowacją. Rumunia' i Węgrami,

Cracoyia i loterja fantowa. W najbliższym 
czasie rozpoczyna się wiosenny sezon footba- 
lowy. Nie od rzeczy będzie, jeżeli przypomni­
my, że zwolennikom sportu piłkarskiego przy­
nosi loterja fantowa K. S „Cracovia" niezwy­
kle cenne wygrane. W liczbie wygranych mie­
ści się między inn cmi 100Ó wolnych biletów, 
siedzących i stojących , na boisko Cracovii. 
Między cemnemi wygranema znajduje się także 
40 obrazów najwybitniejszych .malarzy. Prze­
grywający winni się pocieszyć tem, że przy­
sparzają funduszów na rozbudowę i utrzyma­
nie partra gier klubowi, który nie mając popar­
cia ze strony oapowi dni ci: czynników, dzięki 
pomocy społeczeństwa^ kieruje wychowaniem 
fizyeznem i dba o zdrowie licznych zastępów 
młodzieży.

ir wm
JANA -fs lIlA

Kraków, ul. Lubicz 17.
TELEFON NR. 53.

wyrabia i poleca

167„Syntlak“ do politury 
„S yn tlak" do lakierowania 
„S yn tlak" do werniksowania mebli 
„S yn tiak" do sztywnienia kapeluszy 
„Synt3ak“  do impregnowania płacht, 

namiotów nieprzemakal­
nych i n ^zapalnych. 

„S yntlak“  dia odlewów żelaznych 
„Syr.tlak“  dla izolacji elektrycznych 
„Syntlak" do utrwalania rysunków.

K IL IM Y DYWANY

99
K ra H ó w

J K A K A T A "
n i. S irŁ ś zew sK ie^ ©  28.

Poleca kilimy i aywany gotowe, przyjmuje 
1 wykonuie wszelkie zam ńw*enia dla k oś­
c io łów  według każdego żadanego wzuru 

i .ypunku, 218

męskie,
“  k koszule, k a! es o y. 
krawaty, kołn: erze, szelki, 
skarpetki, pończocuy, to­
war* pierwszorzędne, 

Ńa'taniej poleca :
„A u  B o n  H a r c h i 11
Kraków, św. Tomasza 20
Pi, eeznica Florjańskiei 

roś Szpftalńej. 169

Urządzan ie mleczar­
ni ręcznej kompletne 

z kilt oma w* rowka mi 
400 i 600 lit. Alfa Lafal 
najnowszy model, mało 
używana, oraz wszystkie 
potrzebne narzędziu, sprze­
da na oopoćnych T/e uli­
kach. Zarzad dóhr Libu 
sza, p. Zagórzany. 195

W ó lk i dziecięce od­
ławia precyzyjnie. 

Gumki zaktaca na pocze­
kaniu — Piechowie*., — 
Mikołajska 7, 182

Pianino S tin g a
czarne prawie nowe, oka­
zyjnie do sprzed inia. — 

Władysław Boloński 
(Z. Raba rast) Kraków, 
Rynek g(. 84. Pa‘ac Spi­
ski lh’4

W . j IM  w ifbdc*
serwisów stołowych por­
celano wy oh na n osób 
z p ęknym deson< rr od 
zł T>, poleca Władysław 
Tomaszewski, — Kraków, 
k/nek 10, — róg ulicy 
Grodzkiej. 188

Z ro ipau i hs kr eka
uczestnik Światowej 

Wojny' były 4 lelni lenieć 
Syberyjski sparaliżowany 
niemająe na leczenie pro- 
si P. T. e laskaaj datki 
do Adm. ,G<o«n Narodu* 
pod “Zrozpaczony”
ODDC

FISKAhMOił . lA
t m u A i P '© 44

o

f

S 99
lirmy R. PAJKR, 2 hł-głosowa 

‘  o 11 rejestrach, o pełnym i mi-
• łym głosiu, uadaiącs się do koś- 
J cioła lub do salonu, w bardzo 
5 dobrym stanie
• do s p r z e d a j . S a
•
{  -a cenę 1.600 zl. Zgłoszenia 
• do Administracji .Głosu Naro­

du pod „Triuroph51.

» I
S l

l. mmmmmm*

K&iEND&BIZ POłSIfl
NA ROK 1926.

Rocznik ósmr, wspaniale nustrowan- (oko­
lę 60 obrazków) z piękną barw | cktadką, 

obe‘muja działy;
raligl|ay, opiwiadadiowy, gospodsrezy.
PBaiflffl f a k.at£ dzień podaje imiona UkHUH- świętych i raziem ich
Ccns i .20 zł. z przesycą poczt 1.43 zł.
Słg ZBmEWia IB, otrzymuje 11-tj bezpłatnie.

AD RES:

I  B ib ljo tek a  R e lig ijn a , L r ó w .  O rm ia ń sk a  13.
"m-ziiiiinii11 11 r

P i

FILII® W O ZN IAK
^ ZAKtAB POZłOTilltóO-r.ZEZbiARSAl

w  M r a k o w i ę ,  S S a y w s k a  2 5 *  

fe r a v  raedaidK niaiifM p'acy na wystanie nr r. 187011887
Wykonuje nowe ołtarze, ambony, feretro­
ny, przeprowadza restauracje stłu-ycbt. —  

^ Wyko tanie złoceń 1 malowanie ołtarzy 
może być przy dogodnych spłatach I na 
prowincji prutradzone. Fi-ócz tego wykonu­
je  ramy wszelkiego rodzaju — złoci meble 
I prowadzi wszystkie roboty w  rakres po- 

złotniczo-rzeżbiarskf wchodzące.

l.^8ina
dla P. T. Duchowieństwa 
kamizelki z czystej wełny. 
Przyjmuję wszelkie roboty 
w zakres maszynowego 
trykotarstwa wchodzące 
jaito to sweatery, suMcnki 
i ubranka chłopiec, ka­
mizelki i t. p. Wytwórnia 
katolicka. — Wykonanie 
pierwszorzędne. Zamówie­
nia1 z prowincji odwrotną 
pojztą Jadwiga Pinkas 
Kraków, ul. Wolska 1. 21. 
I. p.

Wytwórnia hTi . ló-.-'
Ireny Gutwińskiej

Absolwentki państw, szkoły orzom art. 
(la rR ta llck j 59, II. p .

poleci kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 9

K A R K Ó W  1  
ul. św, Tomasza L. 35. K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A ItRAJCOW

Tpoasza L.

.WSKRZESZENIE PAŃSTWA POLSKIEGO. Szkic 
historv ezny. Tom IL 1919— 1923. L ak ów  1925. 

Cena zł 8.—
Dalszy ciąg pracy prof. M. Bobrayskiego obejmuje bar 

dzo z ażny rkree naszych dziejów. Lałofió obejmuje sî dm 
roidziaiów: 1. Walka o władzę. — 2. Traktat wersal­
ski — 8. Rozstrój. — 4. Odparcie najazdu. — 6. Walk:.
0 kresy. — 6. Konstytucja. — 7. Uznanie granL. — 
Przedstawienie ł^we, Kerazwlekłe. pr.ypomiua i p« 
rządkuje fakty pierwszorzędne, które niedawno przeży­
waliśmy.

KL. BĄKOWSKT: „Kronika Krakowa od 1918 do 
1923“. Kraków 1 9 2 5 ...................Cena zł 5.—

Miłośnik Starego Krakowa, jak owi ndejzczauie z XVDI. 
wieku, ujął w formę kromki zdarzenia tych la tak na 
mięto ych w hisiprji uaszogo nuasta, ^Wiele szczegółów 
Hustruje życie cod̂ iemne, bo autor notuje skrzętnie i ceny 
targowe i nawet drobne zajście uhcane. „CnLCOviana“ 
wzbogaciły się o miły tomik.

LEON GALLE: „Wojciech Bojfirusławskl i  repertuar 
Teairu Polsldego w pierwszym okresie jego dzla- 
laliiośM-4. Wairs^awa 1925. • • - Cena zł 9.—

Przedwcześnie zmarły autor zajął się w swej książce 
pierwszemu latami życia naszej sceny narodow i oj. em 
t' atru polskiego. Nirdoceniamy zwykłe wartości teatru
1 badania n* ‘ -Ma polu me są zbyt daleko _ posunięte. 
W książce ś. p. L. Galłego postać Bogusławskiego i jego 
es sługi zostały dobrze •/ s-yso^ane.

p o l e c a  n a s t ę p u j ą c e . - . w y d a w n i c t w a ;
J. GRYOZ, bibliotekarz Bibljoteki Jagiellońskiej: „Prae . 

wodnńł dla korzystają, sych z bfbljotek, oraz spij 
dzieł pomocnitaycb44. Kraków . . Cena zł 4.—

Bibljoteka iest warsztatem praćy każdego pragnącego 
się kształció. To też przewodnik, uczący szukać książek 
i ułatwiający orj-sntowanit się w iittjaturze uaukowejj 
był oddawna potrzebny. Książeczka Dra Giycza speha 
6wletme_ swe zadanie, gdyż byk. nisana z myślą o tych 
wszystkich samoukach, którzy, zdobywając wiedzę, mar­
nują niepotrzebnie czas na t schniczne drobiazgi

W. TOIrARZ: „SprzysMetfe Wysocldego 1 noc listo­
padowa44 —  z ilustracjami . . . Cena, zł 10.—  

Znany hig*- ryk dał nam szczegółowe opracowanie 
przygotowań do powstania 1881. i żywo opasał histo­
ryczną noc. Charakterystyki osób działających i roztrzą­
sani i poczynań wojskowych powstania stanowią niera* 
nowość w tej tak dobrze (pozornie) znanej epoce naszyci 
dziejów.

ST. SZEPTYCKI, gen. broni: „Front litewsko-biało 
ruski 10 marca 1919 —  30 Hpca 1920“ Str. 124. 
Mapa Polski i 11 szkiców . . . Cena zl 10.—1 

Otrzymujemy w tej książce pierwszorzędny inaterjał, 
wyjaśniający nam genezę klerk r. 1920. Gen. Szeptycki 
omawia spokojnie i rzeczowo przebieg wypadków wo­
jennych na froncie, Hórym tak długo dowodził. Szkice 
kartograficzne lłatwają laikowr orjentaeję w powi­
kłaniach strategicznych. Każdy z ciekawości ( przeczyta 
tę ciekawą t:artę naszoj nieciar. nej bistorji.

JÓZEF RA CR W AŁ: „Akropołis Si Wyspiańskiego“ 
(Źródła i iidcologja) . . . . . Cena zł 3.—  

Jeden z najtrudniejszych utworów Wyspiańskiego 
z,rowu obud«ił komentatora, który wydobyws froskłiwie, 
jako źródła Akropołis, Homera i Pismo św. i przedstawia 
ideę jego: Odrodzenie i Zmartwychwstanie.

ANNA LUDWIKA CZERNY: „Antologja nowej liryki
fran c u sk ie j* ....................................Cena zł 6. —

Nowe i hjawy poezji francuskiej futuryzmu i kubizmu 
zilustrowała tłumaczk w tym w  oorze baidzo dokładnie. 
Krótki wstęp zapoznaje Czytcbiika z kierunkami, jakie 
wśród młodych daję. się wyróżnić.

WŁ. KUCHARSKI: ,JVfyśli z pism Sienkiewicza44. 
Cena zł 5.40

_ Zestawieniu Kucharskiego można ty’J- o przykłasnąć. 
Nie każdy zwrócił uwagę p zy czytaniu Sienk. -n-.icza na 
myśli ogólne, rzucane tam prz\ różnych okolicznościach. 
Tera® m~my je zebrane w kukunatlu grupach, wobec 
czego dają one nam lośó ciekawy zarys poglądów wiel­
kiego pisai za.

KONSTANTY WOJCIECHOWSKI: „Wieli Oświ etenia44. 
Historia li+etratury wieku Oświęcenia w Polsce. 

Cena zł 10.—
Z pośmiertnych papierów wydał obecnie Dr Juljusz 

Zaleski "nintownie oiprai owao y zarys historji literatury 
epoki Stanisława Augusta. Ęr ĵMówność studjów ś. p; 
autora, ą zr.łaszcza wyraziste poćmalo,ramie tła epuki

ze-ówne na Zachodzie, jak i w Polsce, zalecają tę książkę 
każd mu miłoSnikow, poisliei literatury.

WIKTOR DOOA: „Władysław Stanisław Reymont",
Cena zł 1.80

Pisany _ w chwdK europejskiego triumfu autora „Chło- 
pów“, sti ie się w obecnej chwili »/.kic p. Wody nekro­
logiem. Obeimub om biografję i rozbiór malaj^kich czyn­
ników talentu Reymonta.

ALE ELS. KRAUS. ŁAR: „Walszawa histeryczna I dzi- 
giejsza*. Zarysy kuiturałro - obyczajowe. 1925. 

Cena zł 10.—
Nieetrudzony badacz przeszłości Warszawy ujął w 72 

Szkice lozmaii i chwile z życia stolicy. Pizemaw * tu do 
nas każdy kamień, każdy zaułek miasta. Autor niezwykle 
ciekawie opowiada o prẑ Tnfiamach ulic, przebudowach do­
mów, a zwłaszcza umie interesująco nraedstawić szcze­
góły obyczajowe.

JAN SZCZEPKOWSKI: „Władcy kniei*. Obrazki my­
śliwskie z przedmową Zygmunta Bartkiewicza 
1 ilustracjami Stan. Sawiczewskieffo. (Str. 208), 

Cena w brosz, z? 3.6n, w kart. zł 4.5Ó'
„Jeet w tych opowieściach — pisze w przedmowie 

Zygmunt Bartkiewicz — urok czasów mirionych, coś 
z dawnych wzorów, jak z dawnej melodii, nib, rzadka 
już dzisiaj szlachecką gawęda, gdzie obok fantazji —< 
powaga i tkliwość uczucia — czai polskiej duszy. Ozar 
niepojęty dla obcych, a nieraz tał obcy wśróć swoich “.

Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjścńi z druku. —  Zamówienia | 
na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych kosztów przesyłki. I

Kafólagi na i M m \ t  bezplafnltk KaMtKjł na żądanie bezpłatnie.

Wjrdaweą. za „Gk« Naród#-* tóbółką Wydąwulcżłt % ogran, .odfiojyiedj, K. M 0 1 fi a. “«* RsdąkMtt aacselny i ©diKonejU. Jan •— Drukjuma „UłosH NwiBi#** Krakpwyj f>o4 zariadem K. Ftrka,


